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Dzićń dzisiejszy rozstrzygnie o pokoju w Europie.

„Iduałem ItiemlM ddbudou/d
Ronskrzygaidca walka wynurcza

B E R L I N , ,  3. (miaj.i. ( Pal.) .  Na zgromadjze-  
iiiu \vyborczejm s tr o m i  ielwT,a d e m ok ra ty !  z- 
liego w Wlirtslnirgu p rz em aw ia ł  14011. i ) a im  
'gĄhg i ó ’świadcz\ 1 siej za republika, pod ; re-  
stając ,  )a\ przywrócę-nie mtouiujc lij i clymi- 
srji H o h e n z o l l e r n ó w  sprow adziloby kata ­
strofę tvi pań stwo niemieekie- li ów n a lo b y  
się ono utracie  pro win cj i  nadreńskicj  i roz-  
ć w ia r to w n n ia  Niemiec .  General  przęśl rzegal  
przed w d a w a n i e m  sio w  wojnę, albowiem  

' N i e j i u y n i i  m a j u  broni  ani też nialerjałnw  
technic zn ye h,  ja k oh  ż innych zasoiiów. By­
łoby fala) nem l iczyć  na pom oc  B o s p ,  gdyż 
n a  funlazj'  nie ■nożna o p rz e ć  polityki \vo- 
je n n e , .  Młodzież niemiecka  j “si zbył drogą,  
a b y  m i a ł a  się s t a ć  k a n n ą  d la  a r m a t  frant  u- 
skieh. Fałszywi p r o r o c y  p o d s / c z u w a j ą  m ł o ­
dzież do wojny hlęaiom Niemiec  j iowinna  
b y ć  przedewszystkiem odbudowa-  J e d y n i  
d ro gą  jesl ol iecnie wypełnienie  Iraklatbw’ 
pok oj ow yc h '  i porojzumie-i 11 e się z przeciw  
ni kam i.

—  $ 
Nacfanall^ci niemiBCcy zmieniają front

B E B L L N ,  .'!■ m aja .  (Hal).  N a r o d o w c y  
nielmiercy dokonali  iprzed w y b o r a m i  zm ia­
n y  fr.onlu, a b y  . sobie, za pew nić  mo żność

wstąpienia:  clo koalicji  rządów ct|. D o ty c h c z a s  
oświadczali  się o ni  przeciw wsz.elkie j poi i- 
lyce w . pelniania t r a k ta tó w , a Ilel tcr ici i  w' 
ostatnim ogłoszonym przez sielńe nrlykule  
domagał  się od rz ucenia  m c m o r j a ł u  rz eczo ­
znawców . Obecnie n iemieccy .narodowcy  

mienili swe slanowisko,  n przewóck a ich 
iir Weslarjp wygłosi ł prz em ów ie ni e  na ze 
Draniu przed wyb or ezem ,  na klórem zaprze ­
czał ja k o b y  N iemcy ,„na rod ow cy odrznenii  
m o rja ł  rze czo znaw ców .  Inny przewódc.i  
m ic nie cki ch  narodo wców l lergl  wygłosi ł w  
miejscowo śc i  G ru n b a u m  na Slą’sku mowę,  
w klórej  ośw Falezy 1 się za po. 1 łyka. wy-  
p< lnic nia I r ą k la ló w

łam ach na Hardena.
B E R L I N ,  3- m a j a .  (P al ) .  P r z e d  wilią  

Maksy m il ja u a  H a r d e n a  p rz y t r z y m a n o  
t rzech pod ejr zany ch  ludzi, , którzy badani'  
na policji  poelalli, ze są k r a w c a m i  rzekom o  
w e z w a n y m 1 cio willi.  Zeznania  le o k u /a ły  
się lais; y we,  a  policja prowadzi  dalej do-< 
chodzenia ,  'ponieważ jd n i e j e  ‘p o d e j r z e n i e '  
że pl an ow an y jesl n o w y  zamarl i  na l!ar-> 
dema

UtasM iifin n.! biskupa
LON DYN, 3. jn.ija.  i (Pat) .  Bender d oho si  

z Moskwy, że wy ro k śmierci  wydany na bi- 
skuiai  P r o k r p a  'zamieniony z osi.. .  
nicję.

Streseman o problemie u d m u d c w a A .
S Z T U 1 T G A B T ,  3. m aja .  (P at) .  Minisler  

spraw7 za g ra n icz n y ch  M r e s s e m a n n  wygłosi ł  
tu dziś p r z e m ó w ie n ie  w klór em  usiiowr.i'  
r az  jeszcze  u zasadnić  poli tykę rządu w o b e c  
•sprawozdania rzer.zoznawunVw. W y p o w i e  
dział się 011 za  m e t o d ą  pożyc zek m ięd zyn a­
r o d o w y c h .  i ) alej w trzy mywał ,  że  na przy­
szłość koszty  u t r z y m a n i a  w o js k o w e j  m i ę ­
dzysojuszniczej  Komisji  kontrolnej  winne  
p o n o s i ć  p a ń s t w a  sp rz y m ier zo n e  T a k  sa m o  
zdarnilem je go  koszta  oikupacji wi nne  iść 
n a  . tachunek ójkupanlów- Gdyby Niemcy  
ro zporządza ły  s w ą  -dawną potężną a n n j ą ,  
s p r a w a  n i e  w y m a g a ł a b y  ża dn yc h  j ier trakia -  
cji .  P,onieważ je d n a k  t a k  fnic jest i winiu  
N i e m c y  s t o s o w a ć  środk u k t ó i y m i  rozpof  
rz ą d z a j ą

1 Groźni sytuacja w  Irlandii
LO N D O N , 3. m a ja  (P a l) .  K orespondent  

,A\ eslm iiisler GazeltO" w  Belfaście donosi,  
że rząd  ulsler. ki pizygolow 11 je w idocznie  
w o jn ę  z pohidniow ą Irian d ją . W ładze1 w o j­
skowe nad g r a n i c ą  o trzym ały  polecenie  
przygolo\vaiiia niobilizae ji. W o jsk a  zaopa-  
irzone ol)l'ie:e w  Jiroń j a m m iie ję  o<lb\wa ją 
ot)exmie (“w iczenia. D aje  się lo w szczegól­
ności w' h rab slw ie  A rm ag a  n a  k t ó r . m  lo 
io4)szarze przygotuwauie* wcijny posunieje  
zosiato już d o ść  daleko.

Pertraktacja nddljsku-sow ^uklB.
ItHTIKSKnA, 3a m a ja  (P a t) .  J a k  dono-  

zsą  dziennik' rz ą d  lndgijsfki p olecił  p rzy -  
slpieszenie ro k o w ań , k tóre zrozpuezęł;, się 
w L on d y n ie  między se k re tarzem  przod sla-  
yviciels|y\ra rosyjskieg<i HeT'merem a  posłem  
JH>lg: iskim Mo en'berem. W  razie  d o jścia  do  
norozu m  ierr i a  B c lg ja  n aw iąże  oficja ln e  ro -  
koyyania z Hosją, jroiiieyvaż eipinja kraju  
po fakcie  uznania 'to s ji  przez Anglje sk la ­
li ' a się reiwnież elo uzmenia R osji  przez  
Belgję.

Biały terror \u dniu 1. maja.
A T E N \ ,  3. m a ia .  (P al ) .  W  czasie' m a m  

•eslacji yy 'dix U 1. m a i a  17 osob raniono.  
Psiloycania konnmisleiyy yvywohmi;i s troiku  
nic poyviodiy się

Uymtsja gabinetu w  Jugusiawji
BlAl .O G BÓ l) ,  3 'm a j a .  (P al ) .  N a  elai- 

siejszem posie-.d/cniu p a i i a m c n t u  prezes  B a ­
dy m i n i s t r ó w  zgłosi1 decyzję.  iv,ą<lu p o d a ­
nia dę di) dymisj i ,  Izlia zostanie odroczoina  
do eliwili ulyyorzcnia noyvego rządu- '

Francja nie przyjm ie nuuiej puzyczki ?
l ł VBYŻ,' 3. m aja .  Pat ) .  UiiiislersLwo 

spnaw zagri inicznycli  zaprzecza za pośre el- 
iiic|yvcin agencji  i la y a s a  inform aeji  , .Dai*v 
d e l e g r d j  lakoby rze-czoziiiiyyey aniciykeui-  
scy  za i ona li cedu umer Mienia k i c s u  Iran- ,  
ka za.ejągmęcie pożycz.ki w Slanaeli  Zjcd-  
noe-zoiiYch pod wai  inikecm, że F r a n c j a  zgo-  
elzilabyla .-.ię n a  p r z y w r ó c e n i e  jedności  cko-  
liionriw^njej i (fiskalnej Niemiec-  Ministerslwo  
zaznacza,  że yvhi<lomos‘ ta może pocho dz ić  
jedynie  ze źródeł  n iem ieckich i m a  mi celu  
po dcieran ie  kredytu F ra n c ji -  Agencja  Ma­
ra sa  ogłasza lekst kablo gr am u,  Idóry Banki  
fraiu uskii przes ia ły  B a n k i e r o m  a m e r y k a ń ­
skim, z fklórego yrynika,  ie dopóki  sylua-c-ja' 
' inansoyya się  u ic  polepszy,  rząd francuski  
nie, zyvróci sic o ża oen  n o w y  kieilyl ,  cłiy- 
lia lylko yv celu konsolidacj i  długu piynn e-  
g o ,  yv przyszłości zaś  n i c  dopuści  do żadnej  
pożyczki-

Rbzbicie kongresu stuuentdui żydowskich.
ANT V F B P 1 A ,  3 - m a j a .  Pat ) .  Pieryvszy 

świaloyyy k on gr es  sludenhYw żydóy\r o<lbvł 
się y\ a tm osferze  b a r d z o  jnidniei oncj-  So,- 
c.jaliio - deniok rat ycz ni  delegm ■ sluden-  
tóy\ żyd ów  z P o lskT w ys ią pil i  żdeeydoyvanie  
iirzeciyy p ro je k to w i  p ro g ra m u  światowego^,  
kió ry  zdaniem  i c h  m a  clniralkter zbyt  L ur -  
żuazy juy.  Delegaci w ęg ier scy  potępili ten-  
de n c ic  kongresu i wyc of a  li się.

Ofiary cyklonu
-a

BJśRLtN. .'i. maja. dJąl.> /. .\ Jorku nadę.lio 
'Izą w‘adomosci o spnstoszmiiadi rządzonych przez 
cyklon w ix>łudnio\vyrb Staiiacl) Unji, ilolychczasowo o- 
blk-zono. 115 d,rnpóv a 500 rannych. Cyklon ,mial 
wyrządzić spustoszenia w 17 stanaeh. Zaniepokojenie 
wywołuje brak wiadomości o lomiku majorze Marti­
nim który mad wyruszyć 
brak o nim wiadomości.

Alaski, a ioCchczas
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PRZEPYCH WY­
STAWY I CUDA 

EFEKTÓW.

ORYGINALNA REŻYSERIA 
II>. W . G R IFFITH A .

Premiera przepotężnego dramatu!

UPADEK BABILONU
M ARYSIEŃKA KOPERNIK

GROZA NAMIĘ­
TNOŚCI LUDZ­

KICH. '

W fi  roli. Konstancja 
TA LM AGD E.

Zjazd Niezależnej Partj? Pracy.V

Prezes  Xi cz i le ż n e j  Parł ji  Pćftcy,' Iow 
Cii fiord A11t'n z zupełnie uzasadnioną  du­
m ą  m óg ł  >v swem przemó wieniu ,  otwiera  
jąeem  d o r o c z n y  Zjazd, powiedzieć .  że / j a z d  
len X X x I I -  z rzłjtfn, jest w  życiu p arl u  zj a ­
wiskiem historycz nem i ze jiarlju może by ć  
zadow olon a z dokonanego  d o ty c h c z a s  dzie­
ła- „1 -zed dziewięćdziesięciu lały m ó ­
wił sześciu robotników skazano na sie­
dem lat zesłania za p ró b ę  ulw uczenia m a ­
łego związku zawodowego  robotników rol­
nych- Przed pięćdziesięciu, lały Keir  H ar -  
dic  przy iśw i< Ile lalark.  górniczej  w kopa l­
ni szkodkiej ;S/uk;d nauki i ośw iaty  Przed  
82 laty mała  grupa socjalis tów założyła w 
Bradfo rdzie  Niezah-żną P a r t j ę  P r a w -  
Przed |)ięciu lały R a m s a y  Alaedoiiald byt 
jednym z najbardziej  znienawidzony ch  lu­
dzi w  Anglji- Dziś s chod zim y się, jako naj ­
ważniejsze z e b ra n ie '  Parlj i  P r a c y  od chwili  
kiedy -pierwszy ■ Rząd P r a c y  objął  s ter  na­
w y  pańslwowoj  w "Wielki* j Brylauji -  W aj 
pię, czy jakiekolwiek st ron ni ctwo  tak szyb ­
ko [u zeszło od w y g n a n ia  do objeyia w ła ­
dzy- \ iel yl ko żywimj g-tęlw%,ic zaufanie dla 
naszego pre m ie ra ,  1 R am say  Maedonakla.  
lecz składa my mu najżywsze uznanie,  jako  
dla najmąd rzejszego,  lojalnego i w i e r n e g o  
towarzysza,  |)rzy wod niezaccgo naszej pnrł ji' 
od cz.asów Keir  H a rd i ego-'

\\r tegorocz nym swoim , ,adresie“ do 
Kongresu ( lifford Allen, ze zro zu miały ch  
względów,  najwięcej  uwagi poświęcit  s p r a ­
wie s tosunku do rząd u.  W  przemówieniu  
swem,  które spotkało się z jed nom yśln em  
uznaniem całego. Kongresu,  zapewnił  rząd 
o poparciu,  którego mu udziela parlj  i o 
lojalności  partji  względem tow arzys zy peł­
n ią c y c h  ciężki obowiązek członków rządu-  
Jeśl i chodzi -o ogólną politykę partji ,  lo; 
iow. Allen naszkicował  plan dalszego r o z ­
woju działalności  jwopagandysty-cznej,  po­
ruszył  najważniejsze  -sprawy aktualne,  w e ­
wnętrzne  i mięclzynai odowe, poddał a n a ­
lizie sytuac ję  polityczną,  wytknął lituję na 
najbliższy okres  p r a c y .

Z ar ów n o s a m o  przemówienie,  prezesa  
partji  jak i jednomyślna aprobat ;]  całego

kongresu dowodzą, ,że wszystkie  plotki o 
rozła mie  w  Jonie 'Parl j i  P r a c y  są zupełnie  
zmyślone 1 L. P. (Jndej). La ł /o nr  P a r ł y )  
slanowi lewe skrzy dło L a b o u r  Pa r ty ,  liczy 
w  swych szereg ach bardz o radykalnie  u- 
ą io so b io n y ch  towarzyszy — -.ałe najbardziej  

’ nawet lewicowi delegaci  nie mieli nic  do 
zarzucenia  ani kierownictwu parl j i ,  ani  
rządowi T o w a r z y s z e  angielscy m a j ą  zaufa­
nie do swycli  p rz y w ó d có w ,  klói yeti sann  
obrali,  i W ie rz ą . 1 ze p r z y w ó d c y  ci robią,  
wszystko:  c o  jest możliwe, s l a r a j ą  się p r a ­
c o w a ć  jaknajlepicj-  P r a c y  tej nic ulrudnia-  
ją  iiicrozwniżnemi i n icod powiedliicmi  fr o n ­
dami,  lecz owszem w y p o w i a d a j ą  swoje  ży-  
czenni - i po m a g a ją  radą ,  a kiedy trzebią’ 
ak cją  ży wsz ą  kiere/wnedwu ]>artji-

\ a  o b ecnym  kongresie  spr;uvozd;mie  
zostało pr zy ję te  jed nom yśl ni e  licz głosołwa-  
jii-aj, z wyjątkiem Jednego rozdziału o akcj i  
zarządu part ji  W s p r a w a c h  polityki między-  
narodc/wój- łeden z d elega tów  postawi!  mia-  
nov icie YYniosek o nieprzyję ciu  do wiadoi- 
mośei mail ile-siu Pa rlji „o ch a o s ie  e u r o p e j ­
skim",  w którym to manifeście  jest m- i. 
m ow a o lem, że N i e m c y  p ow in n y n a p r a w i ć  
szkody ■ w o jen n e  zniszczonych terenówt  
i nancji i Be Igji Delegat len, p r z e s a d n y  p a ­
cyfista,  uważał,  że Niemcy nie. powinny  
płacie od szkod ow ań,  bo za w o jn ę  światową  
wszysc y jej nczcsLmcy są je dna kow o o dpo­
wiedzialni Odbyło się głosowanie  nad lym 
wnioskiem i o l b r z y m i ą  większością  w n i o ­
sek len o d r z u c o n o  Manifest /u tw ie rd z o n y ,  
a lem sa m em  z«:sadę, że N ie m cy pow inny 1 
Zapłacić odszkodowania-

/  bardzo wielu uchwał ,  k tó re  o m a w i a ­
li., iste,pniowo, jedna za d ru gą  w ciągu 
dwóch'  dni, niektóre  .mają znaczenie bardzo  
doniosłe.  J a k o  pierwszą u c h w a lo n o  rezo  
loc ję  w y r a ż a j ą c ą  zaufanie  dla rządu i dla  
p r e m i e r a  Po przyjęciu lej r e z o h u j i  wygł o­
sił krót kie przi niówn nie Macdonakl ,  przy -  
w it .m y  przez Zjczd burz liwym i ok lask am i,  
prz^z powstanie  ;z niiejsy i odśpiewanie  

i j j e ś r u  „ W d a j  towarzyszu". .
Duże zaciekawienie  Wywołała  sprawni 

oświaty-  Minister  oś w Iow. T re y eł y an ,

L O R D  B Y R O N .
Dnia 19- kwietnia b r. minęła  selna  

ro cz n ica  śmierc i  największego |>o Szeks|»i 
r / e  po ety  angielskiego,  Je rz e g o  .Gorete/na 
By ro n a  Uro dzo ny  'w r. 1788,  ot rz ym ał  
‘wszystko,  co  uważańd jest za szczęśliwe d a ­
ry losu 'bogaciłwo, rozum,  piękność ,  taleml. 
pochodzenie,  s ięgające  królewós,kiego domu  
St mirtów.  \V 10 - lym roku życia był już  
p a r e m  Ynglji, w  20- tym zasiadał  w  Izb ił? 
PutłóW. A na tu ra  o b a r c z y ł a  go przytełr  
d wtopią p r z y w a r a m i :  Ikulnł na jedn ą nogę.  
i miał  usposobienie  skłonne do inclanelioUji-

Był rewol ucjon is tą  Luk w poezji,  jak  
v» życiu- Gwmłlowny, nam ięt n y  jcvgo tem­

p er am en t  nic m óg ł  zgodzić się z w a i  ' inkami  
angielskiego życi a ,  Ikieirego c e c h ę  'slain/wi 
p o p r a w n o ś ć  i puryl ań sk a solidność  ( /by­
cz aj ówr, nie w y k r a c z a j ą c y c h  po za gra nic ę  
mierności .  Dlatego B y r o n  nie m ó g ł  się czuć  
rłlołirze w  swe] ojcz yź nie  i -dlatego własne  
jego społeczeństwo odrz ucało  go oel siebie 
jako osobnika,  w y k r a c z a j ą c e g o  przeciw d o ­
b r y m  ob y cz a jo m ,  p rz e c iw  ustalonym f o r ­
m o m  życia- J e g o  re w o l u c y j n e  usjiosoiłlienie 
o b ja w ił o  się iuż w czasie  pierwszej m ł o ­

dości,  kiedy ja|ko świeżo p rz yj ęł y  eto łzby  
h- Celów wygłosi ł  tamz' '  płomienne  p r z e m ó ­
wienie  w  o b r o n i e  prześ ladow any , h  za o- 
I>o-r;ne zajchbwanie się tka czy z N o t t in g h a m -

N i c  z n a j d u j ą c  z a s p o k o j e n i ; !  d la  s w e j  
b u r z l i w e j  n a t u r y  w  u n o n n o w a n e m  ; .v c iu  
p rz cic ię ln o .śc i  o t o c z e n i . i ,  W y b r a ł  s ię  B y r o n  
w  p o d r ó ż  d o  ł l i s z p a n j i ,  M a d y  i G r e c j i ,  a 
o w o c e m  tej  p o d  r ó ż y  j e s t  a r c y d z i e ł o  śz h 3 - 
ki .p o e ty c k ie j  „ P i e l g r z y m k i  ( 'b ile ! • H a r o l ­
d a " ,  u lW Ó r l i r y c z n o  - ' o p i s o W , - ,  k l ó r v  o d -  
r r z u  u c z y n i ł  ,go s ł a w n y m

W  łrzy lala .»olcm (w r. 1181Ó) ożenił  
się podła z Auabellą Milliauke 1 ale* mał-i 
żeńslwo to dla ,ró: niej usj>osobień edioj- 
ga n n d b m k e m ’1 nic  .było szczęśl iwe i już  
p o roku Anabclla  opuści ła B y r o n a  i <Jl: lego 
czasei żywiła  do niego jiicprzc-jcelnaną me-  
mrwiść. Intrygi ,  j; kie iona i jój otoczenie  o 
snuło dookoła  poety,  oiszczcslWa,  jakiełm ie 
szczędzono,  liy go zoh ydzić  w  opinji  pu-  
b^łcznęb zrobiły >,vojc Byi-on i.cznł się 
o l o c z o n y  zeWsząd wrrog am ! ,  zalruwająew-  
mi mu ż y c i e ;  waiłiec czego imzgoryczojiiyi 
na ziomków,  pełen żału eło ojczyznę opu-, 
ścił  ; Anglję, ałiy już nigdy, d o niej nie 
w r ó c i ć .

T o  d o b r o w m l n o  p p u s z - e z e m e  stedo sio

p r z e d s ta w i 1 swoj  plan dalszej d e m o k r a t y ­
zac j i  ,-szkolnictwu,  p o p r a w y  b y  In na ucz y­
cielstwa,  udzielenia f i n a n s o w e g o ’ popa rc ia  
szkołom,  ro z w o ju  sieci  szkednej ' ....... .

Pod czas  o m a w i a n i ;  s p r a w y  r o z b r o j e ­
nia niekleirzy -delegaci domagali się, ałiy 
pośłow.e  z ' I I , . A r .  glosowali  przeciYYker 
wszelkim kredytom na wojsko,  m a r y n a r k ę  
i flolę ij>owietrzną. Na lo tow. ‘dlen o d p o ­
wiedz iał ;  .^zgadzamy się z tern. że odrazu  
nie m o ż n a  w jw o w a d z ić  ustroju soc ja l i s ty­
cz n e g o ;  czyż jiacyłizm jest ważniejszy,  że 
chuMiiy. go od ra z u  za pr ow ad zi ć ,  nie- l icząc  
Snę z nbcieiiemi warihikanii  V Nic  nalćż> —  
ni-ówd k rę jy iw a ć  p o s ł ó w  r o b o t n i c z y c h ’ 
. p o z o s ta w m y  s p r a w ę  ich sumieniu •
W  gło so wan iu  p o p r a w k a  tslkrajnych p a c y ­
f istów upadla K65 gł- j i rzcciwko 1 !)b

Między mnemi . j iowzięlo równie u-  
phwałę  o  przedsięwzięciu akcji dla utwo­
rzenia Sianó w Zjcdn.  nielylko E u r o j i c ,  Ich:/ 
cąłego .śm iała-. Do tego punktu i r z e r n a w ia ł  
poseł Oswald Moslcy (zięć ko n se w a h  w nogo 
lorda ( ui zona b- jnin. s p ra w  zagr.  \ który,  
niięd.a\Mio W s lą ] ń ł  do Parl j i  P r a c y -  Tow 
Moslcy był bardzo serdee:znie p rz yj ęĄ  przez  
Ziazel ; wygłosi ł  p r z e m ó w ie n ie  za . koniecz­
nośc ią  ul rzy. m an ia  .pokoju światowego-  

! Po r a z  pie rw sz y  poważniej zajęto się 
na ol/cicnym zjeździć s p r a w ą  rolną- Przetlc-  
Wszyslkieni uchwalone; d ą ż y ć  cło p op ra w y  
bytu robotników- ro ln y ch ,  a i » z a ł g m  n a ­
sz Ideowa no ogólny plan polityki rodnej 
sliofp-niow-ego uspołeczniania  rofli na za sa ­
d a c h  Spółdzielczych.

Za koń cz on o / j a z d  pouotwuy m wylio-  
i;c!m te/w. ^Tifforela Allema na pi zcYYi>dni.c.zą- 
(4t'!go 1 I .. P.

Prźełeicg Zjazdu dowodzi,  żc rząd P r a ­
ce i p r z y w ó d c y  part yj ni  c ieszą  się zaufiH 
nicMii mas Zaś u ch w ał y  zjazdowi'  jieizwy  
lająlslr.miniclwu nadal się ro z w ija ć  i jw/jna-  
icinbtć i d a j ą  wskazó w ki  i wyty-cznc dla  p r o -  
'wiądaen1;! szczęśliwcy i skułejCznej jM)lilvki 
socjalislyc^ne-j.i _______________________ " -  -

Kapitulacja B clg jl
B B U K S l e L A ,  2. ma ja  d J ;d).  Bząd liel- 

gijski pole'cił swclrni am liasa dor ow i w  L o n ­
dynie- zawiadomię.  Rakowsfkiego, ż e  Bclgja  
skłonna jelsl t|Midjąć z B o s ją  róke.,rwómia c e ­
lem p r z y w r ó c e n ia  n o r m a l n y c h  .dosunkenel 
l iomiędzy edui krajami

Holanil)a uznaje sowiety-
HAGA, 2 m a j a  Pał).  Rząd iiodcjnue  

sLosn^ki dyj)k)in;a;lvcznc z sowietami po u-, 
re gu lo w an iu  spraw . po /o s ła ją cy el i  v, za 
\viioszeniu *

T ź r ó d l e i n  n a j g ł ę b s z y c h  i n a j w z n i o ś l e j s z y c h  
n a t c p i i i c ń ,  k t ó r e a n i  i i . , z ł a c h e t n i ł a  s i c  d u s z a  
p|o! i ły .  J e g o  e k s c e n t r y c z i i a 1 i e l c i m o n i c z n a  n a -  
l u r a  p o l r z c b o - w a l a  l e g o  s m u t k u  o p u s z c z e n i a
i o s a m o t n i e n i a ,  b y .  m ó g ł  s i ę  W ' z n i e ś ć  kuj  
n a j w y ż s z y m  r e g j o n o i n  i s ł a ć  s i ę  p o e l ą  h o l u  
ż y c i a ;  i i m i e l a n r h o l j i .

U d a ł  s i ę  d o  S z w a j c a r j i ,  g d z i e  z w i ą z a ł a  
g o  ś c i s ł a  p r z y j a ź ń  z  d r u g i m  w i e d k i m  p o c l ą ,  
r ó W o i i c ż  Y w g n a ń c c m  z  o j c z y z n y ,  S h e l l e y e m )  
N a s t ę p n i e  p r z e z  k i t k ą  l a l  p - r z e b y w a  w e  
Włensze/ cJ i ' ,  p r o w a d z ą c . - ż y c i e  n i e  u m i a r k o w a ­
n e ,  p e ł n e  W y b r y k ó w  . ■ r o ł y c z j i y c h ,  p r z e r y -  
W a n y c l i  j u ż  l o  o b c o w a n i e  111 w  k o i ć  . s p i s k ó w  -  
d ó W ;  w h i s k i e h ,  m a r z ą c y e l i  o  u w o l n i e n i u  
W l o e b ,  j u ż  l o  w y l ę ż a j ą c ą  p r a c a .  p o e ł y t : z n ą .

W  t y c h  c z a s a c h  p o w s t a ł y  j e g o  w s p a n i a ­
li  c p i e z n o  -  l i r y c z n e  p o e m a t y  j a k o  t e ż  d r a ­
m a t y ,  p r z e p o j o n e  l i r y z m e m .  /  j m n i i e y l z y  
t y c l i  o s ł a l n i c l i  p i e r w s z e  m i e j s c e  z a j m u j ą ;  
„ M a u f r e l d "  i  „ K a m " ; r o z l r z a s a j ą u c  n a j w y ż -  
s z c  z a g i w l n n m a  l o s u  l u d z k i e g o .  W  l y m  s a ­
m y m  - c z a s i e  p i s a ł  B y r o n )  s w ó j  n a j o b s z <  r -  
n i o j  s / y  p o e m a t ,  n a d  k t ó r y m  • rpira-cowóił  d o  
ś n i i e i v  i i k t ó r e g o  L n i e  u f k o ń c z y t ,  , . D o n  
J u a n 1- U t w ó r  l e n ,  a r c y d z i e ł o  s w e g o  r o  
t ł z a j u ,  j e s t  n a j p c l i m j s z e m  o e l z w i e r . c i t i l ł e -  
imteim n a t u r y  i b o j o w e g o  t e i u j i e r n m e n l u  B y -
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Republika c zy m onarchja niemiecka.
Zuaczeule wynorów niem ieckich.* r

w  „ VorvaruS ie" umieszcza tow. K arol K aut-i -bpublikańskim od r. 1918 i stwierdza, że stosunki 
sfey artykuł, oświetlający z n a c z n e  zbliżających sięI wówczas były o wiele lepsze. To prawda. Lecz
wyborów niemieckich, który pod«jemy w stresz­
czeniu :

P rzy  teraźniejszych wyborach spodziewamy się 
silnego ubytku głosów po stronie socjalnej-aemo- 
kracji. W ynik ostatnich wyborów w Turyngii, Me- 
konburgu i Strassburgu, a na koniec w Baw arji 
usprawiedliwia te obawy. W pfawdzie nastrój paniki, 
który zapanował z chwilą przegranej kampanji o Z a­
głębie Ruhry, już przemija, a socjalna demokracja, 
która najwięcej uciei piała przy ówczesnej ekono­
micznej katastrofie, zaczyna nabierać nowych sił, 
ale bądź co bądź warunki są niepomyślne i

walna w yb o rc za  bedzle b a rd zo  cię żka.
Jakkolw iek bowiem ukształtuje się sytuacja, so­
cjalna demokracja ponosić musJ konsekwencje tego, 
że od r. 1918  prawie zawsze brała udział w rzą' 
dzie państwa

Niedola kiasv pracującej jest tak wielka : tak 
głęboko zakorzeniona, że nawet simy rząd proleta- 
rjacki wśród pomyślnych warunków ekonomicznych 
me byłby w stanie szybko i skutecznie jej zapo- 
biedz. Każdej rząuzącej partji grozd niebezpieczeń­
stwo zużycia się z biegiem czasu ; i im dłużej rzą­
dzi, tem większa jest ilość rozczarowanych do mul 
i zawiedzionych.

W ychodząc z tego zapatrywania, należałoby 
życzyć prawicy niemieckiej większości przy wybo­
rach, gdyż żaden rząd nie zuzyiby się tak szybko 
jak  rząd prawicowy, co z drugiej strony przy pro­
wadziłoby nowe masy do partji socjalistycznej. Lecz  
obliczenia te byłjby na miejscu w paT itwie o ugrun­
towanych parlamentarnych podstawach. Tym cza­
sem w Niemczech wszystko jest w stanie płynnym. 
Gdyby zwyciężyła opozycja niem. ludowcowa, od- 
razu w ykorzystałaby-cna władzę,

a by obalić istni* ustrój państwowy
i zgruntu zniszczyć podstawy, na których inna par- 
tja , w tym wypadku socjalistyczna, mogłaby sku­
tecznie przeciwdziałać rządom reakcyjnym.

W aika zatem toczy się o to, 1

t l i  socjalna dem okracja zd o ła  uratow ać republikę,
czy też braknie jej siły, by przeszkodzić odrodze­
niu monarcbji.

Naiwny dzisiejszy monarchista niemiecki po­
równuje stan za cesarstwa przed r. 1918 ze stanem

ówczesny więks2;y dobrobyt nie był następstwem 
władania monarcbji ale stuletniego stanu pokojo­
wego, w jakim Niemcy o l r. 1815 do 1914 żyły, 
abstrakując od łat 1S<‘>4— 1871, na które przypa­
dają trzy w ojjy, wszystkie zakończono zwycię­
stwem bez osłabienia gospodarczego pańotwa Długi 
okres pokojowy nie Dył zasługą instytucji monar- 
cbicznych bez ogólnego europejskiego położenia. 
Nie republika lecz ,

ifldnarchja w trą ciła  Niem cy w r . 1914.  W najnieszczi. 
śliw szą wojnę,

polityka cesarska doprowadziła do militarnej i go- 
spodaiczej ruiny.

A  ta polityka cesarska była następstwem za­
leżności, od generałów i admirałów, w jaką cesarz 
popadł. I  według tego, jak  się stosunki ukłaaają, 
w nowej iiionarchji, którą chcą wskrzesić, nowy 
cesarz byłby tylko

m arjohetką w  ręku swych generałów ,
którzy niczego nie nauczyli się i niczego nie za­
pomnieli. Politykę odszkodowań uważają oni za 
hańbę i pragnęliby ją  przekreślić w stosunku do 
„dziedzicznego wroga “. Lecz odmiennie tej polityki 
pojednawczej byłoby tyiko wyzwaniem tego „wroga 
dziedzicznego", by przemocą —  poparły przez inne 
mocarstwa —  zabrał to, czego mu się dać nie chce. 
Tylko polityka zadośćuczynienia, jaką 'uprawi&ć 
chce repuolika, może Niemcy uratować W  dzisiej­
szych warunkach

monarchja spro w ad ziłab y inwazję i ru tb icie  państw a,
Restauracja monarenji oddziałałaby fatalnie również 
na stosunki wewnętrzne. Jednym  z najbardziej ka­
tastrofalnych skutków wojny było masowe sprole- 
taryzowanie stanu średniego, drobnych przedsiębior­
ców Jak i intelektualistów, do którycn należy za­
liczyć i oficerów. Lecz te sfery nie zasiliły szere­
gów proletarjatu, jakby stę spodziewać należało. 
Utworzyły one rodzaj

„lum pen proietarjatu"
pełnego pretensji, skłonnego do aktów gwałtu, a fa­
woryzowanego przez władze państwowe. Z nieb to 
nowstał’’ bandy, nazywane „związkami", kierowane 
przez byłych oficerów, .lakinnyir sortom „lumpen" 
proletarjatu, uśmiecha im się najbai dziej plondro-

rony.  Tu ta j  (.podobnie jak Słowacki  w 
„ B e n i o w * k i m “ dla  którego ,I)ou J u a n  l>yl 
piieiNYpwzorem) r o z p r a w i a  się poeta  z 
wsz ys tk im i i śmiesznośeiami,  z obłuda. i po  
‘■•podłością życia angielskiego,  lulaj szyd/i ,  
u r ą g a  i iobnrza się na piaskowe, m a ło ść  i 
podłość,  lutaj dajiei 'wyraz s\\\in politycz­
nym p rz ek on anio m ,  o d b ie g ając y m  daleko  
od po wszechni e  ,\v ówczesne,m społeczeń­
stwie angielskiem przyj ęt yc h  pr zekon ań /  
By ro n  zdawał  sobie isprawę z c h arak ter u  
b go dzieła,  gdy powiedział  i . Prędze j prze j-i 
dzie Wielbłąd iprzez ucho igielne niż moj  
Don J u a n  dostanie  się do do mu angielskiej  
rfoidziny“. 1 lego Anglja  dotyqiurzas mu nie 
zapom niała .

Nastąpiło  zdar/jCnie, które  położyło n a ­
gły, tragicy,n> kres lennu bujnemu życiu.  
Hyla to \v\ /.woleńC/.a w o j n a  ( Irek ów z T u r ­
kami.  Poeta po żą dał  zawsze n a d z w y c z a jn o ­
ści, p r a g n ą !  się w y ż y ć  w j a k i m i ś  wielkimi  
dziele. Żyt w  nim  popęd do a w a n t u r n i c z y c h  
przygód,  w k l ó r y c h  mógłby dać  ujście1 na-  
g,notmiadzonvm wi duszy ro m a n ty c z n y m  roje ­
niom niedługo m z e d t e m  zamyślał  udać  
się <io Am er yk i  i zostać  ta m  f a r m e r e m .  D ję­
ła go B o h a t e r s k a  pięknoś ć  walki  u ja r z m io ­
nego n a r o d u  p w o l u c i e  i w p o ry w ie  en ­
tuzjazmu z a p r a g n ą ł  w z ią ć  W niej czynny',

udział- Z wielkim gestem,  w ro d z o n y m  mu.  
of ia ro w a ł  cały swój  znac/ .ny jeszcze m a ­
jątek na u z b r o y a d c  oddzialow , greck ich.  ; 
lego podróż na W ys py greckie  zamieniła  
się w trviunhd!ny p oc h ód .  Ale nie da ne’ 
mu I n l o  zginąć  na. polu bitwy - W twierdzy  
Missiolunidu w y c z c r p a m  nieupoi-zadków a-  
nym t r y l u m  życia organizm jego uległ t r a ­
w i ą c e j  go i cb rze  i Ufiuże B y ro n  umarł  1 U-go 
kwietnia 1821.  . .  .. :

l ten zgon oproiniciYd i us/laehelnil  w 
oe.zai li potom noś ci  potstai pnelv . l Twór z la 
się legenda, w które., ifkazuje się on jako  
wielki,  ko chają cy i cierpiący o b r o ń c a  
praKv<iy i wolności ,  za którą oddal życie-  
Podobnie  jak v .motn\ zgon Napoleona na 
wyśpi,  św. Heleny olo< zyl wielkiego tro-  
noh nrcę  au re o lą  ■ nn|ezeństw a, sm ie ie  B y ­
rona w  ponurej  twierdzy greckiej  zatarła 1 
W spoinnÓMiie usterek jego Inn zliwego,  
awnntuniM z-ego życia  i sprawiła ,  że imię  
jego przeszło w pokolenia,  więcej  tvm t r a ­
gicznym kresem uświetnione niż cala  poe­
ty, czną działalnością  jego życia

B y ro n  w y w a r ł  o lb rzym i wpływ na lite­
r a tu r ę  europejską ,  za zn a cz a ją cy  się nad-' 
zwyczaj  silnie zwdaszcza na romantycznej)  
.itćJralurze polskiej i ‘ rosyjskiej.

wanie i rabunek. Dla zewnętrznego wroga, z któ- 
rymby chętnie podjęli walkę, nie przedstawiają nic 
groźnego : 1 jak  niegdyś anarchistyczni terroryści 
a obecnie komunistyczni zamachowcy przyczynili 
się tylko do wzmożeLa reakcji, tak i te „ojczy­
źniane związki" sprowadzić, mogą tylko nową in­
wazję Francuzów. '

Obok generałów kierowali dawną monarehją 
i wyzyskiwali ją

wieicy obszarnicy i prze m ysłow cy.
Rozumieją oni, że republika r  e jest dla nieb po­
datnym terenem wyzysku. Do nicn podczas wTojny 
i po wojnie przyłączyły sie bandy spe ku lan tó w , mo­
gące żerować tylko przy stosunkach niepewnych. 
Utwierdzenie się republiki —  to koniec niepewnego 
położenia i kres spekulacji. Przeciwko tej repu­
blice bronią się tedy wszystkiemi siłami i te wszyst­
kie żywioły proklamują monarchję, która gwaran 
tuje im rozwój.

Monarchja w Niemczech —  to nie tylko od­
nowiona i mzszerzona inwazja nieprzyjaciela z ze*, 
wnątrz, to

najgorsza form a w ojny domowej
w której metoczyłby s,ę bój o wysokie ideały ludz­
kości ale szalałyby walki bandytów o podział łupu. 
Całe Niemcy stałyby się kupą płonących gru­
zów. Ale bandytom o Niemcy nie chodzi —  
w płonących domach najlepiej się rabuje; nie cno- 
dzi też o nie paskarzom, o ile wcześnie z łupem 
swym dałoby im się ujść zagranicę, Lecz na 
Niemczech zależy masom pracującym, które tu żyć 
muszą.
. I  dlatego przy zbliżających się wyborach kwe- 

stjłt utrzymania się socjalnej demokracji jest kwe- 
stją bytu niemieckiego ludu, a równocześnie

k w is tją  przyw rócenia pokoju św iatow ego.
1 wszyscy przyjaciele pokoju światowego we wszy­
stkich krajach oczekują z niepokojem tego wiel­
kiego momentu, jaki rozstrzyguie w dzień wybo­
rów o istnieniu republiki niemieckiej

Zwydeskib adparcfe Mkusńui 
reakcji ui Fimłandll.

W y b o r y  w Thihmdji przyniosły —’ jak  
w ia d o m o  pni't.|i soc jalno dcmojkiatyczuci  
o 7 m a n d a t ó w  w ię c e j :  na 2 0 0  m i e j s ć  l iń­
skiego par lamentu f r a k c j i  s o c j a l n o - d e m o  
kralyczna posiada obecnie  (i() innndalów> 
.Komuniści,  kiórzy w  ipo.pi zednim p a r l a m e n -  
ci«e mieli 2 7  członków,  utracili  1!) mand:H  
tóiw, z kt irycli 7 j i rzypadlc .soc jal i s tom .

V ostatnich czasach w parlji  kom uni ­
sty,«zne, ' d o k o n a ł  się c h a r a k t e r y s t y c z n y  
zwrot .  Gafie o rg a n iz a c je  komunistyczne po­
wróci l i  do socjalnej  de m ok ra c j i ,  z której  
wyszły.  Bur żuazyjna reakcja ,  wykor zys tu­
ją !  proces  w y to czo ny w sierpniu 1 D2 ‘i i-f 
200 komunis tom o rz e k o m ą  zd radę  stanu,  
z.aipowiadala już „ r e f o r m ę  wybóTiCzą". któ­
ra  klasie robotniczej  miała ogranicz  , e p r a ­
wa p a r la m e n ta rn e g o  przedstawicielstwa.  
AK atak reakcii  Ożywił spłoszona, poniekąd  
pr oc es em  klasę r o b o t n i c z ą < i w\V6 ląpitfi do 
walki talk z re akcją  jak  z frazeologją  ko 
nuiuislye,zną, unieestw iająe zaku^\ po-  
m yś l id e.  pi ze p”ow a d z o n a  walkii w y b o r e z a  
imuKMiita s lam.wisko socjalnej  ilemofkraeji  
w' P>nlanilji.

Powstanie na Kubie.
NOWA ' l O l l k  a, m a ja .  'p a l .  „U aile il  P re s  ' d o­

nosi ,  że o !p<nvslanni na Kubie. In ak  s\, ieżyeh iado-  
mo.śei, gdvż rzi)d k u b a ń s k i  w jn o w a d z il  bardzo ścisfcj  
kontroli; (e legia  mów w y sy lau y eh  za gran ieę .  P a n u je  
p rze ko n an ie ,  że .rząd  k u b a ń s k i  w p ro w a d z i ł  n a jo s t r z e j -  
jsze zarz ą d z en ia  ee lem  sl lu m ien ia  p o w s ia n ia  J e i l e n  
z p rzew ódców  rew o lu e jo m d ó w  k u b a td k ie h  ( ia re ia  l!e-  
lee przed e z le r e m a  , d n iam i o p u śc i ł  , p o ta je m n ie  N, 
J o r k  i f i i l r i  s ię  w j i ie w ia i lo m y u i  k ie ru n k u .  >

W \SZYN:ilT O N . .'5. m aja. Pal Prezydenl ( oaljd - 
gi zarządził konfiskaty w szelkiej w ysyłki bro ir na, 
w rsjiy Kuby.

 -5̂  ; ; . ____
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Jfowina z dnia,
Lwów. 4 maja

HKPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Niedziela o godz .‘5.30 popo). „Miód kasztelański 
Niedziela o godz. 7 w iecz. „P ro ro k". • - 
Poniedziałek, o godz. 7. w iecz. „Panie K ochanku". 
W torek, o goklz 7. w iecz. „Zona Hassana Agi . 
Środa, o godz 7. wiecz. „Panie Kochanku '.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic* Gródecka 2 b .:
N iecLicla, o g o d z ../ . w iecz. ..B ęb en  . 
Poniedziałek. o godz. 7. wiecz. „Myś, .
W torek, o  godz. 7. v. iecz. ..M yśl".
Środa o godz. 7. wiecz. ..Myśl.'

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Sio
Niedziela, o  godz. 7. w iecz. „M adi"
Poniedziałek, o godz. 7. w iecz. „M iiJi .
W torek, o godz, 7. w iecz. , Zięć kaw aler' .
Środa, o godz. 7. w iecz „Zięć kaw aler".

TEATB ART YSTYCZNO LITERACKI „Ba GHTELA”
Od soboU M-go m aja b. r. „R ygorozum " bluetka. — 
Air. Seolt -  Cleo de M crode — • E lly ro n e  Boherl. 
„Bywa fj*t- tak " farsa Początek o godz. 8.30 w ieczór'

TEATR ŻYuOWSKl dyr. S. GIMPEL, JugielloółM  11.
N iedziela popoi. ..Cipkę T a je r '1. wiecz. „Sam son 

. PelH a“. 3. w ystępy p. Adolfa Melzera, '

NA P O N IE D Z IA Ł K O W I. P R Z L D S T A W IE M Ę  
„Panie Kochanku abonam ent jesl ważny. Nie będzie 
jednak ważny w środę, gdyż w dniu U m odbędzie, 
się uroczystość jiiłiileuszow a M ieczysław a SolłysTi

Z A M K N IĘC IE  SPR Z ED A Ż Y  abonam enlu na m aj 
W czw artek. 8. li. m. zostanie bezw arunkow o /.anW 
knięla sprzeetaż abonamentów iia  m aj.

GALÓW KA W E  i.W O W IE . Doroczne uroczysto­
ści ii- m ajow e odbyły się jak  zw yczajn ie . Msza, po,-' 
chód o irk iestry . śpiewy i t. d. Pochód zresztą nie 
b y ł zbyt liczny, bb  najw ażniejsza jtego część, wojsko, 
nie wzięło w nim udziału Pozostały więc tylko o r­
ganizacje narodow e" i -.pofeczne".'

Cała ta parada, skończyła się  jeszcze przed p ołu ­
dniem.

SR O M O TN E N IE P O W O D Z E N IE  „NTĘZŁYCH "  
ZAM IARÓW . Pew ien m łodzieniec bez pow iadom ienia1 
i nieproszony, chciał złożyć w izytę .Marji Łuhinió- 
w nie. zam ieszkałej przy ul. M ałeckiego. Panienka ta 
spotkała owego m łodziana, ja k  w ytrychem  m anipulo­
w ał koło je j zamku Zainterpelowany o cel wizyty,' 
lnie um iał dać ja sn e j odpowiedzi, przedstaw ił się tylko 
ja k o  akadem ik, lecz n ic m ógł się  w ykazać żadną le­
g itym acją  W ym ieniona przypuszcza, dość trafnie, iż 
był to zw yczajny wdamywacz, więc -doniosła o Hun 
p olicji

P R Z E L O T N Y  PT A K . Józef Andres, szewc, zu-f 
mieszkały w Trzebow icach, po w Hradce kudow e. w- 
Czechosłow acji, w nielegalny sposób przeszedł granicę 
i przybył do P olsk i poszukując, tu szczęścia.

W e Lw ow ie, przytrzym ała go jednak policja i 
osadziła w areszcie za nielegalny pobyt

P O SZ U K U JE  M AMCI. W czoraj przedDołudniem na 
placu M urjackim , b łąkał się około 3- letni chłopięce 
poszukując mamy PosterunKOwy Nowak oddał m al­
ca pod opiekę V kom isarjatu  m tojsk

.ŚCIG ANIE SPE K U LA N TÓ W ) I jPA SK A R /Y  P ask a- 
rze system alycznie fxxlnoszą stale cen y towarów, a 
szczególnie m aterjałów  tekstylnych, ubrań  obuwia i 
gili^nterji.

O becnie przy przem ianie m arek na złote. doko7 
n u ją  te sza jk i wprost rabunków .

W ojew ództw o winno wydelegować odpow icdnich. 
zdolnych tunkcjonarjuszów  na obław y i ściganie tych 
spekulantów , gdyż dotychczasow a akcja  p o licy jn a  n ie  
od nosi skutkuj i zaczyna zakraw ać na hum oreskę.

Przedw czoraj oddział dla w alki z lichw ą, stw ierr 
dził w  Irzeeh ty łko  tirm aeh brak  cen.

L epiej natom iast wypadło poszukiw anie za niece- 
chow anym i ciężarkam i i wagami, gdyż wynotowano 
10 firm . używ ające takow ych

M agistrat zupełnie n ic  ściga spekulantów  i pas- 
karzy. T a  w łaśnie okoliczność rozzuchw aliła bandy 
te z  kretesem . i

Ściganie jednak spekulantów i paskarzy w inno 
p rzy b rać energiczne tempo, gdyż stała podw yżka cen. 
[towarów, w  niw ecz obróci zam ierzenia sanacy jne 
rządu.

GV\ ALT Z.\I)AN Y NA GÓRZE STR.-.C LN IĄ . .lul- 
jan  Sz zainiesżl alv przy ul. Kordeckiego, przedwczo­
r a j -w ieczorem  w ybrał się na przechadzkę w raz z " Y « r  
czoną na Górę Stracen ia O godzuiie pół do dziew ią­
tej, lo je s t 'd o ś ć  w cześniej ja k  na stosunki . m ie jsk fc  
nS p.irę tę “ paUfo dwóch drabów  i zm usiło przem o­
cą Sz. do opuszczenia narzeczonej. Gdy powuóe.ił 
w królcc ■/. posterunkow ym  napastnicy ju ż się u toln ili 
dopuściwszy się poprzednio gwałtu na dziewczynie.;;

Stosunki bezpieczeństw a wc Lwowie s ta ją  s ię  z 
dnia na dzień okropniejsze. Od)x>w iedzialnośiT za lo 
spada ' na policję k tóre j nic pom oże reklam ow anie 
w brukow ych piśm idłaeh swych w ątp liw ych ' sukce­
sów. '' .......................... ...

S p r a w c y  m o r d e r s j w  o d d a n i  d o  s ą d u .
Podczas śledztwa policyjnego , sprawie m orderstw ;, 
przy ul. P an ień sk iej, poza częściow em  przyznaniem  
się do w ili} W f Kędzierskiego i obciążeniem  przek 
niego kolegi Anloniego Mysłowskiego, nic zdołano w y­
dobyć od w ym ienionych szczegółowego opisu doko­
nan ia zbrodni, K ędzierski rów nocześnie groził popeł­
nieniem  zam achu na swe żveie i udaw ał „św irka". 
dysłow ski Irzymuł się rów nież tej o sla tn ie j m etody1 
i zupełnie nie przyznawał się ido wi1.iV. Wdjbee n ię 
przyznania się do winy i ^lla braku świadków zbro­
dni nie m ożna było smw-ić ich przed sąd doraźny, 
co z razu zam ierzano.

W czoraj odstawiono lyędzięrskiego i M ysłowskiego 
do sądu. D alsze śledztwo w tej sprawie spocznie o- 
beenie w rękach sędziego śledczego.

Z K R O M K I N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y C H  W YPA D K Ó W . 
W  Pogotowiu ratimkow'em w czoraj zaojiatrzono Józefę 
Prym ę, dozorczynię. H elenę B ieleck ą  i M. W olfa, któ- 
r/}j; zgłosili się z uszkodzonemu gałkam i oczn ein 1

[.eon Eeller, został pokąsany przez złośliw ego psa 
w ul. Syk stiisk ie j, zaś inny czw oronóg pokąsał E d ­
w arda Seniuka. - —

\\ ulicy K azim ierzow skiej .3- letnia Zonia W eis­
sów na, z w iny piastunki dostała się  pod pow óz dra1 
L iih rera . Na szczęście odniosła tylko lekkie kontuzjo 
na twarzy i .

i W ym ienionym  udzielono pierw szej'- |>omoeY. 

W ŁA M A N IE l K RA D ZIEŻ. Ludw ikow i S cm cn z- 
lowi w sklepie bław alnym  Adolfa 1 u b li iw ą  prz- u 1 
SobicsKiego, skradziono! z 'kieszeni 80 m il. luk.

Z m ieszkania MaiCi Lriedfender prży ul Zółkie-y 
w skiej kradziono znaczną ilość bielizny.

A R ESZ T Ó W  A T I Z \ ' K EA IJZ ILZ .L . W Sokole 
IV. skradziono skrzypce trąbkę, 2 k larnety  i 2 par 
.jczincli P o lic ja  aresztow ała Stanisław a P ajtaks. j-s- 
ko podejrzanego o tę kradzież.

Ja k o  podejrzanych o w spółudział w kradz.eży na 
>zkodę firm y „LeiipoL  przy ul. G ródeckiej i R acheli 
Tuue, aresztow ała p o lic ja : W ładysław a Kuryttisa, Ersn- 
ciszka T ychelisa , Stefana W ołoszyna. Ja n a  Oliwę, K a­
zim ierza M ichnliszyna i Józefę K rasicką. W yrfiiatiip- 
nycli odstaw iono do w ięzienia sądowego.

ZGU|BY. K azim ierz Zdanowicz, u izędm k woje­
wództwa, przechodząc ulicą Zieloną, zgubił złoty p ier­
ścień z rubinem  m a ją cy  napis ,K S. Mietek w arto­
ści 100 mil jonów  m arek

Zofja K ierska. wdowa, przechodząc ulicą Zybli- 
kiewic/a, i sąsiedniem u zgubiła sznur sztucznych pe­
reł. w lrlośei 20 m ilionów  m k.

c n m i r g o w ,  Którzy dożyli  b a r d z o  sędzu  
*vjeku- Z r o b o t n i k ó w  p r/ m r-iy  słowych  
tacziiją pewnego górnik a,  kt ó ry  przeż j 1 'i‘> 
Ita-t, k tezrgo 8 0  lal ptracowal  w  jedni j i 'Afj  
samej  kopali.i- .

" W ś r ó d  ł y c h  „ u p r z y w i l e ju w  a a y c b “ . z n a j  
( l u ju  s ip  l a k ż c  n a m i ę t n i  o a l a c z e ,  a  l a k ż d  
p i j a c y ,  j a k  ó w  a n g lt lk  B r o w n , ' n a  k t ó r e g o  
g r o b o w c u  w i d n i e j e  [ n a p is :  „ B y t  z a w s z e  p i ­
ja n y ,  a  !w ly jin  s t a n i c  l a k  s t r a s z n y ,  ż c  n a w e t  
ś m i e r ć  c o f a h t  s i c  p r z e d  111111“ . B ą d ź  .co  b ą d ź  
je d n a k  B r o w n  ż y ł  t y l k o  1 2 0  l a t  i ' b y ł b y  
z a p e w n e  ż y l  j e s z c z e  d ł u ż e j ,  g d y b y  t u ,  p i k  

Z a z n a c z y ć  p r z y k m  n a l e ż y ,  iz d łu g o -  
w o i t z n o ś ć  j e s l  n i e  r z a d k o  d z i e d z i c z n a  i  z e  
r o d z i n y ,  m i e s z k a j ą c e  s l a l e  W 1 m i a s t a c h ,  w y ­
m i e r a j ą  ju ż  p o  k tl lk n  p o k o l e n i a c h , 1 j e ż e l i  
r ó d  i c n  n i e  je s t  o d ś w i e ż o n y  p r z e z  k r e W  
w  i c ś n i a k ó w .

' ( . l i o e  j e t l n a k  n i c  w i e l u  t y t k o  p r z e d s t a -  
w  n  i , li  d a n e g o  n a r o d u  d o s i ę g a  w i e k i ,  b a r ­
d z o  s ę d z i w e g o ,  to  W  k a ż d v m  r a z i e  w i e m y ,  
z  'd a n y c h ' s t a t y s t y c z n y c h  n i e k t ó r y c h  o k o l i c '  
z n a  jd u  jt ic y  d h  L i c  W  W a r u n k a c h  p o m y ś l n y c h , '  
ż c  w y  ł ą c z a j ą c  p r z y c z y n y  z e w n ę t r z n e ,  r u j -  
tm  ja .e e  n a s z e  z d r o w m , m o ż n a  t c z ę s lo  d o s i ę g ­
n ą ć  7 0  d o  8 0  la l  ż y c i a

H IST O R JA  ROZW ODÓW  \Y Londynie pisarz spo­
łeczny ijaytai w ystąpił z szeregiem  odczytów ,o  yoz 
wudaeh m ałżer.skieb. Zełnał on w iadom ości. . k tó re  
[dowodzą , iż nigdy jeszcze n a  święcie, n ie  było  tyle. 
rozwodów, co w obecnym  czasie pow ojennym . D oty­
czy to nawoi krajów  neutralnych. Rozwody są insty­
tucją starą ja k  świat. AA starożytnym  Rzym ie m ałżonek 
rozłączał się z żoną. gdy ta zdradzała .obcym ta je­
m nice domowe. Rewien bogaty rzym ianin za ciekaw ość 
i plotkarstw o dw adzieścia swoich żon sfkazał na w y­
gnanie. U Greków m ąż wydawał gw arancję, iż w razie 
[rozwodu jego żona będzie m iała  zapew nione środki u- 
Irzym ania. U starożytnych liebrąjczyków . m ąż. który 
obizydził .solne żonę, doręczał je j akt rozwodowy wl 
obecności św iadków , co ju ż ., było praw om oenem  U 
Hindusów i C hińczyków  tylko m ąż m a praw o żądać 
(rozwodu kobieta jesl praw a lego pozbaw iona ,W  K o­
rei, m ąż m iał prawo żądać dla zony k ary  śm ie rc i: 
je j zgon stapow ił w yrok rozwodowy. W śród jatai.pw  
w A bisynji obie strony' mogi występow ać o  iwzwod.; 
ly b etań ezv k o m  rozwiedzionym nie w olno żenić się 
powtórnie

* « **• • • •

E ruchu robotniczego.
X  K O M IT E T  W YK O N A W CZY Rob. Rad} zawo­

dow ej zbierze się w (poniedziałek dm a 5. m a ja  o go oz. 
7 w ieczorem  w lokalu pracow ników  gm innycli, ul. 
O im iań sk a  .. 2 II.

Sprawy parta te,
*  Z E B R A N IE  R O B O T N IK O W  M ŁODOCIANYCH, 

odbędzie' się w niedzielę 4. m a ja  o godz. 4-tej pop. w 
lokalu przy ul. Z ielonej 7. p arter na lewo

S ek re ta r ja t P . P . S .

Jlóine.
J A K  D Ł U G O  ZYĆ MOŻK C Z Ł O W I Ł K  

Piifofa <lr Maks R u b b e r  z Berl ina,  o m a w i a ­
j ą c  na  ła m a ć b  W i c f l e n s K i c j  , . .\eue Frcicl  
Pr,c'sse“ spraWę dluguwiccznośći ,  pisze

O ludziach wiemy,  żc wr w y p a d k a c h  wy-  
ją lk o w y cl i  ży ć  m o g ą  JtaTdzo długo- Slwier-  
aiZjOÓy zupebiie jesl  fwypądćk do-siągnięeia  
wieku 185  lat- Wypadfkow' doż yc ia  1 5 0  lat 

.vięcej zn ain y c a ł y  szereg P ew ien  wieś  
niak angieldki, Pąrp c .  p r a c o w a ł  .ciężko do 
180-go  r o k u  życia,  Av ' 20 -ly:ni j oku ożenił! 
się p o w t ó r n i e  i spełniał  n o r m a l n i e  w sz y st­
kie ob ow ią zk i  małżeńskie ,  u m a r ł  zaś. p r z e ­
żywszy 1 5 2  lala i 9 mi eś  i ęcy- Inny anglik,  
nilejaki Jenfkins, d oż ył  1 6 9  lal- L i c z ą c  już  
14Ó lal s ława 1 przód isądojn wr t()W';irzy.śLvvi(> 
isynów’ swoicdi, z k tó r y c h  jeden liczył sio, a 
drugi  10 2  lala-

W  każdyjn iraziie b ać d zo  starzy ludzie .są 
,r/a<lkością. N a  jnll jon ludzi p r z y p a d a  jc-  
den ż y j ą c y  ponad sio lab W i ę k s z o ś ć  bardzo  
sętlziwycli ludzi żyje  n a  wsi  lub w m a ł y c h  
m ia st ec zk ac h Z j tomiędzy ludzi o ttkadc-  
m i c k i c m  wykszta łceniu  znano tylko dw óc li

N A D E S Ł A N E . %

Dentystyczne ambalatorjum
k o le jo w e  i ro b o tn ic z e
Kętrzyńskiego 21, (mifdzy Sokołem II a  szkol/ą Konarskiego)

43- za legitymacją na raty.
n

99
OKRĘGOWKA

SPfi£DZIELHIB PRBCDHHIRdH KDŁElDIi.
i is _  ' Vt)E LWOWIE

sprzedaje swoim członkom

różnego rodzaju: materiały 
tekstylne, gotowe ubranka, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY mieŝ zne.
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P r z e d w y b o r c z a  agitacja konnmi-slów 
njcr.ner.kich zre zyg now ała  z walczenia  b r o ­
nią  d u c h o w ą  jako ni ‘r o k u j ą c ą  komunistom  
żadnego powodzenia  W  myśl  w skazówek;  
przt s łan y ch  przez Z i n owiewa na / |a/d w  
Sluttgardzie,  komuniści  podjęli  ak c ję  za 
pomoc; i  ter roi 11, w y c h o d z ą c  z zależenia ,  ze 
kkoro pr zeciwnik ów  mi poi rafią  przi ko na ć  
arg u m e n t a m i  r o z u m o w y m i ,  najlepszym spo  
sio-bdm unieszkodliwienia ich jest pięś ć ,n óż  
i . rewolwer- T e m i  też g m t l o d a m i  poli tyczny­
m i "  p r o w a d z ą  w ic h rz y c ie le  ko m unis ty cz ni  
w a l k ę  w y b o r c z ą  z socjalna, d e m o k r a c j ą - X i e  
rfńja dzień, ab y n a ‘ j a k i m i ś  zgnim adzeniu  
'■nie przychodziło  do bi|atyk, wywoł anych  
przez kom u n is tó w . Do k r w a w y c h  scen p r z y ­
szło oneg daj  na zgró mad zen iu  socjalisty rz-  
nem w Hcrlmic,  które  komuniści  rozbili,  
p r z y c z e m  hylo 1) osob ciężko i 20 lekko  
r a n n y c h .  W p r o g r a m i e  z gr om ad zenia  było

‘ l a m y  piwfkl s o b ą  ta b e lk ę  een . k tó re  pblowiązują  
■>. Ludzi. Dla  p rz y k ła d a  przytoczym y k i lk a  z  n i c h :  
s m a le c  .,m„.rvk;mskii 1! f l i i l ’ 100  iys„ ( L u  n a s  31)00.000),  
n z  9 5 0  tys.  u n a s  1.10(1 —  1 .800  tys .)  fas;oLa 9-50 
(u n a s  t.GOO ty55). sól 3 6 0  . u .nas 500). i  t. d. 
Za n m sib  p łac i ło  się w piątek  we L w o w ie  b a je c z n ą  
ju ż  c e n ę  12 m il .  m k w  ł,oclzi. k tó ra  w o k o lice  n ie  
p o s ia d a  u r o d z a jn e j  z iem i ja k  1 wow, m a s ł a  Kosztuje  
8 m il  mk W  W a r s z a w ie  een są  znacznie, n iższe  niż  
we Lwem i t , co  .stwierdzają o s o b y  św ieżo p rzyb yłe  '71 
.W a r s z a w y : zw łaszcza  cen (o ; .a r ó w  k o l o n j a l m e h  i 
teksty ln ych  są we L w o w ie  o  k i lk a n a śc ie ,  cz ę s to  o 
k ik a d z ie s ią l  procent  wyższe, n iż  w W a r s z a w ie  Z w ró ­
c o n o  did e j  uwagę na j a k o ś ć  lw ow skiego  ch leb a , k tó ry

W  związku z nie^wyjnetm wypadkami śmierci 
Kilkn osób, które pracowały uad odkryciem 
grobowca TutauKharrena, zastanawia się słynny 
orjentalista, tłumacz na francuski język nieśmier­
telnych opowieści „Z tysiąca i jednej nocy", dr 
Mardrus. w Daryskim „M atin" nad przyczynami 
„zemsty" faraona i nad sposobami, zapomocą któ­
rych może dałoby się było tej „zemsty" uniknąć.

A rtykuł dr. Mardrusa jest dlatego ciekawy, że 
w umyśle autora godzą się ze sobą wiara w ta­
jemne nieznane moce z krytycznym zmysłem nau­
ko v, ym nowoczesnego europejczyka.

Lord C arnanou. miljoner, sportowiec, z nudów 
bawiący się w eg ptologa, przypadkiem natrafia na 
grobowiec faraona, pochodzący z przed przeszło 
3 .0 0 0  lat. Grobowiec ten jedyny, który dochował 
się do naszych czasów nienaruszony, szczelnie za­
mknięty, zawierający niesłychane skat by sztuki, 
niewątpliwie musiał kryć w sobie tajem ne (?) moce
i środki ostrożności, nagromadzone tam przez ka­
płanów egipskich celem strzeżenia grobu przed 
protanacją.

Lord Carnarvou i jego towarzysze nie zdawali 
sobie z tego żadnej sprawy i jako ludzie materja- 
listyćznej kultury, nie uznąjącej „zabobonów", nie 
przedsięwzięli żadnych środków ostrożności.

Ekspedycja lorda Carnaiwou z iście amerykań­
ską metodą hałaśliwej reklamy obwieszczała całemu 
światu, że takiego dnia, o takiej godzinie, zwłoki 
faraona wyniesione zostaną z grobowca.

Zostały istotnie wyniesione w oznaczonej go­
dzinie, ale zwłoki... lorda Carnarvon.

Druga ofiara, to amerykański miljarder Ja y -  
Gould, przyjaciel tamtego. Ten również, lekkomyśl­
nie „sprofanowawszy" grobowiec faraona, zmarł 
na zarazę, zapomniawszy, że duch Tutaukhamena 
strzeże zazdrośnie swej mumji

Trzecia ofiara, to znów miljarder, W oolf Joel. 
Ten opierał się przez sześć miesięcy tajemniczej 
chorobie, a kiedy wreszcie wsiadł na swój jacht, 
aby Nilem popłynąć w górę rzeki, padł ofiarą nie­
widzialnej ręki.

Następnie zmarła czw arta ofiara, sir i r -  
chibald Douglas, słynny angielski radiograf, któ­
ry wybierał się do Egiptu celem poddania prze­
świetleniu mumji faraona Zmarł niemal nagle, na

ukazywanie  obra zó w  świetlnych. Kiedy sala 
pog rą ży ła  się w  .ciemności,  komuniści,  w y ­
kor zy stu ją !  tę sposobność ,  wszczęli a w a n t u ­
rę.  Przyszło  do walki na noże,  kufle, nogi  
nogi od 'stołów-i s t o ł k ó w - ■ Wi ele  kobiet w  
ścisku 1 zo słało p r z e w r ó c o n y c h  i p o d e p ta ­
nych nogami-

,j .akdonosi  łwipz- \joHkszeitung“ w l . i m  
Yłhadbf (S a k s o u ja )  znaleziono wuiielką ilość  
m a t e r j a l ó w  w y b u c h o w y c h  n a g r o m a d z o n y c h  
przez t e r r o i y s t y i  zna o r g a n iz a c ję  k o n u in L  
styczną. HówiriCż k rw aw e starcie  w  (ielseu-,  
kircł ien — o iczem don io sły  te le g r a m y  —  
p r z y  k l ó m n  został jo d tn  ur zędn ik  pol icy j ­
n y  zas trze lo ny a drug i  ciężko ranny,  d w óc h  
zas  kom uni stów  zginęło,  należy odnieść  do 
akcji  k o m u n is ty c z n y c h  terro ry stów ,  k t ó r y m  
p r z y p is u ją  lakźe urządz one z a m a c h y  na ko­
palnie.

w p o ró w n an ie  z  W arszaw ą jest 1 znacznie gorszy i po­
śledniejszy. Co zaś- -do butek W arszaw ianie nie ,nv>- 
Igą zrozumieć., dlaczego bułeczki lw ow skie są tak m i­
niaturow e i tak m ało  apetytu#, I jeszcze jedno —- 
choć teraz w chodzim y ju ż w dziedzinę zbytku. C iastka 
w arszaw skie są  słynne ze swej d obroci ' sw ej o b ję ­
tość- Jedn o  ciastko w W arszaw ie jest dwa. częstoj 
trzy razy w iększe niż we Lw ow ie. A kosztu ją  tak w 
pierw szorzędnej „Z iem iańsk iej"  jak  u L oursa po 250 
(yts., i. j. tyle ile u nas. - •

- Ciastka są luksusem , zapewne, ale  dlaczego u 
nas cukiernik m a j; m ieć  taką swobodę wyzyskiw lilią 1 

W  ogóle ceny- lw ow skie są skandalem , za k tó iy  
odpow iedzialne są czynn ik , m ie jsk ie  i w ojew ódzkie.

chorobę, której nie dało się bliżej oznaczyć. W tedy  
nawet tak poważny dziennik jak  paryski „Temps" 
nie wahai się zatytułować swój artykuł: „Zemsta 
faraona".

Z  chwilą otwarcia właściwego grobowca zaraza  
wybuchnęła w Egipcie, zaDierając liczne ofiary. To 
jest piąty akt tragedji grobowca Tmankhamena 

Gzy były jakie środki zaradcze na te wszyst­
kie katastrofy? ;— zapytuję dr. M ardrus. 1 

Na to pytanie daje od taką odpowiedź 
„ W nętrze grobowca, zamknięte szczelnie przez 

trzy tysiące lat przeszło, niewątpliwie było siedli­
skiem całego mnóstwa przeróżnych mikrobów roz­
maitych zaraźliwych chorób pozostawionych tam  
na skórach zwierząt, na tkaninach i żywności przez 
kapłanów, pragnących uchować 'grób przed zbro­
dniczą ręką profanatorów.

Należało więc po otwarciu grobowca poddać 
jego wnętrze gruntownej dezynfekcji według wymo­
gów współczesnej nauki, należało wprowadzić świeże 
powietrze, a przedewszystkiem zaopatrzyć się w 
najrozmaitsze „serum" przeciwchorobowe.

A  dalą, poleca dr. Mardrus, wierzący w jakieś 
moce nadprzyrodzone: Przedewszystkiem należało, 
wszedłszy do grobowca, odprawić modły według 
starego rytuału egipskiego celem prze b łag a n ia  (!) 
ducha zmarłego faraona i w ten sposób wytrącić 
mu z ręki broń, ugasić pragnienie zemsty i zmusić 
do wiecznego milczenia i odpoczynku.

Takie środki zaDobiegawczć —  zdaniem dr. 
Mardrusa —  byłyby może uchroniły lorda Cam ar 
von i jego wspólników od katastrofy. O ile mało 
skuteczny byłby środek rytualnych modłów, mo­
głyby mi et, znaczenie środki czysto lekarskie, jak  
dezynfekcja grobowca i zastrzysnięcie ochronnych 
szczepionek przeciwzarazowych osobuin, które od- 
deehały zepsułem powietrzem grobowca.

Pozwalamy sobie powątpiewać o skuteczności 
modłów przeciw złośliwym bakcylusom.

E ruchu zawodowego.
§  T O W A R Z Y SZ E  K a F L A R Z E ' Z powodu bez­

robocia, o m ija jc ie  Lw ów  aż do odw ołania.
Ząrzad Zw. Zaw . kafiarzy we Lwowie.

s=- giga—  ; V i l

0 stworzenie Partji Prac? 
w Amei .fce

W ielk i tryum f ru dni ioejalisłyczMcgo w An­
glii je s l wymownym dowodem, że am erykański ruch 
socjalistyczny wówczas dopiero zacznie odgrywać w 
życiu publiczne 111 bezpośrednią rolę gdy odpowiednio 
do w arunków  dostosow aną zostanie taktyka.

W  najlepszym  roku wyborczym Iow. Del.is zdobył 
okrągło m iljon głosów am erykańskich , którzy .chcie­
li go . ut/ieć prezydentem  Stanów  Z jedni conych. Y. 
innych jednak lalach liczba głosów, rzuconych na li­
stę socjalistyczną, byki o w iele m niejsza

R óżne ńa lo składały się powody 1 Przede wszysi- 
k iem  olbrzym ie obszary, ‘ uniem ożliw iające intenzy 
>vną kam panię, przy skrom nych środkach, jukiem il 
p .irtja socjalistyczna rozporządza. Pow tóre ch rak tu  n ie­
jed nolity  społeczeństw a am erykańskiego, w łonie k tó­
rego ży ją  grupy em igranck ie  i m urzyni. U pierwszych 
b rak  obyw atelstw a i języka v a u drugich niedostate­
czny rozw ój uśw iadom ienia społecznego, są  doskona­
leń1 podłożem  dla bujnego krzew ienia się idcologji 
bu rzu azy jnej.. Ja k o  trz e ć  powód' podnieść ;należy małe. 
stosunkowo 'poczuci , św iadom ości klasow ej w ruchu 
zawodowym - które zwykło się m urem  chińskim  och 
gradzać od udziału w zve.iu polityczne 111. a teinlrardziej 
sam odzielnej ak c ji robotn iczej na polu politycznem .

\ a  tem  lic  (em bardziej u jem nie w ystępow ała tak 
tyka juartji soc ja listyczn ej, za bardzo pderw ana od życiu 
codziennego i w skutek tegc zbył nało  przynosząca 
•rezultatów w .p rakty ce , Loprawda. to am erykań sk i 
ruch socjalistyczny strzegł czystości swego program u. 
;i m etod działania, lecz zbyt skrupulatnie i teoretycznie 
obow iązki le praktykow ał, nie mogąc wskutek tego roz­
lać się  szeroko, nit m ogąc zjednyw ać sobie szerszych 
sfer p rzynajm niej iKiśrednio

Kierow nicy p a rtji socjalistycznej, jakoteż i ogól 
p artji zd a ją  sobie z powyższego spraw ę i prz\chodzą 
Ho przekonania, żc niezbędnym  będzie dla przyszłego 
rozw oju socjalizm u w Ameryce, iść tem i drogam i, 
po których w Anglji ruch socjalistyczny przez P ar- 
t ję  Pracy1 doszedł do o b jęcia  rządów  przez swych 
przedstaw icieli.

W  \ m ery cc  trzeba rów n ież1 stw orzyć federacyj­
ną P a rtję  P racy , k tó rab y  zjednoczyła w .sw oich s/e-i
rćgach socjalistów , postępow ą inteligencję, zorganizo­
wanych robotników , bezrolnych i m ałorolnych

W  tym  roku. próby utw orzenia am erykańskiej, 
P a r lji  Pracy- zostali podjęte. nie tylko ze względu 
na rok w yborczy ale także zc względu na zw iększę
ne w  tym roku szanse doprow adzenia tej doniosłej'
sprawy do skutku. Nie ulega kw estji. że. gdy obie w ich 
łtit p a rtjc  kap italistyczne z daleka czuć skandalem  
nallow ym , trzecia p artja  pracującego Indu m iast i wsi, 
zyska sobie pojihrcji(q i g to sy  i Ima znakom ite  szanse, je ­
żeli n ie  zw ycięstw a zupełnego, lo w każdym  razie w ej­
ścia na aren ę  życia publicznego, aby ju ż z 1 niej me 
zejść, a le  z roku na rok p ozycję swą um acniać i 
w reszcie s lcr rządów u jąć w sw oje ręce

W  celu .-.kojarzenia am erykańskich robotniczych 
grup p o ld y c.»o - zawodowych i założenia P artji P ra ­
cy, odbędzie się w dniu I. lipea w E leyeland zjazd 
wszystkich w ym ienionych organ izacji i stronnictw Na 
zjeździć tym. będzie reprezentow ana i purlja socjp li- 
■styczna. a konw encje stanów*’ te jże parlfi' odnoszą się 
do .sprawy tej z całą przychylnością.

( ‘.zw arli l ip k ę  roki. bieżącego byłby przeto po- 
dwjne.m św iętem , ho i świętem zdobycia niepodległości 
politycznej a k c ji p roletra jatu  am erykańskiego, sfcu - 
jpiouego we w łasnej, sam oistnej P a rt ji  Pracy

Konferencja belgijsko-anglelska
; L O N D Y N , 3. jn a j ;i . ( P a t ) . '  Ź ró d ła  itrz ę -  

diowie z a c h o w u  j a iciągie jeszcze- w ie lk ą  p o ­
w ś c ią g liw o ś ć  c o  d o  k o n fe r e n c ji  Mucdd|nal- 
ktia z p iin isL  m n i b e lg ijs k im i- P r a s a  w y r a ż a  
jK ighiu, lżę iiajA Y ażnicjs/.yn ' c e le m  ly cli r o z ­
m ó w  b y ło  u z g o d n ie n ie  a n g ie lsk ie g o  i fiiiain* 
.cu sk ieg o  punfktu >vidzenia n a  p la n  rzeczo -,
z.naWlcbw ,

. -. . * * • •• • • •

Stany Zjcdn. rezygnują ze swych wie- 
rzyfBlności?

L O N D Y N , 3- jn a ja .  ( P a t ) .  J a k  O dnoszą  
sz e re g  fm a n b is ló w  am ery k ań sik ieh ' w y p o ­
w ie d z ia ł s ię  w o b e c  p r z y ję c ia  s p ra w o z d a n ia  
rz e c z o z  11 aw có\v z a  z re d u k o w a n ie m , a  n a -  
■wel z a  e a łk b w ite m  u m o rz e n ie m  d łu g ó w  w o -  
j(fim v cli państ5v  isprzĄanierz,ojt.velt. 5 -i

Terror —  bronią wyborczą Komunistów nlemiockicii.

Dlaczego we bwowie drożej niż w kodzi i Warszawie?

„ Z e m s t a  f a r a o n a 1' .
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■ : > ■ ; » i  l-fc<
Dzień świ^la  robolniczego odbył  sic; Lu 

b ar d zo  uroczyście.  l iano o godz. 5-1 oj j o r -  
gan izow an e kobieh udały sic 11 n ni ii i c* na 
g r ó b  z a m o r d o w a n e g o  tow (',y wi ńsk iegc?, 
gdzie złożył.  m nó stw o kwiatów i w u-ń< ov ■ 
O godz- (i ran o odbyła siej -pobudki! ; O gfflflz. 
10  ra n o  zebrał  s ięolbrz .yn ii  tłum robo tni­
ków  na. placu Wik tor j i ,  naprzeciw Doi . i 
ludowego.  P rzem ów ie ni e  wygłosił to w M /o ; -  
r ih c z fw s k i , poczeni udano sic; poc hod em na 
«nienta,rz,Vcieni  uczczenia  grobu Iow. C y ­
wińskiego.  l T wról c m e n t a r z a  poraź  wiary  
p r z e m ó w i  Iow ^Ic,rurzew ski Nad grobe m

JS W <• rak jk  • ar w *  #•# ® - i  i ,  w r;  w/ -  *

Iow. Cywińskiego przem aw ia ło  kilku lo- 
wurz.ysz.y, o d d aj ąc  hołd jego bo ha terskiem u  
życiu i megzeńskiej  śmierci .  c m e n ła iz a  
poić liód podążył  z p-owrolcm przed Dciliń 
ludowy,  gdzie prze maw iał  Iow dr. Gross­
ie I d - /. Pr/c  mysia ,  bo-w- W ul cza ko wa  imie­
niem z o r g a n i z o w a n y c h  kobiet,  Iow . . P r z e ­
włocki imieniem ni g a n iz a c . i  zawodowwch,  
IoW. Czechowski  imieniem e.spcranlysiów.

W ie cz ó r  odbył się uroczysty  obol.ód w 
sali Domu ludowego.

Zbiórka uliczna przyniosła zn aczn y do-  
|ehód.

z przeszkód familijnych, na c o  rodzice w y ­
dalonej  się nie zgodzili,  gdyż ; prze-zkód1 
żadnyc h nie c z y n i ą  . : - ó

' Dodać należy', że aroganckie z a c h o w a ­
nie su; nauczycie lek  tej szkoły woliee mai  
ki ‘wydalonej ,  wytłumaczyć'- można chyba,  
p a r t y j n ą ’ nienawiścią  podłoly endeci iej, 
i-dóra żywi ża rł o c z n ą  nienawiść'- do klasy' 
robot niczej .  ’ ‘

Chuligańska end ecja  w Sl ryj n  rozpo-  
czyna alak na klasę ro b o lu ic zą  i zaczyna  
c*l Wy rzucania  dzieci . robotniczych ze szko­
ły', a jeżeli nie w y rz ucen ie m ,  to . .dwójka/ .' 
niech siedzą W do m u,  lio lo nie jest dziecko  
burżuja

T a k k  p.u'ly'jin. jyi-o«ail/.i-nie szkoły sj»o- 
ly k a m y  obecnie  ba rd zo  często,  szkoła prze­
mienia  sic iw fo lw ark  oh jeny.

.luż c z a s  najwyżs zy aby spoleczeńslwx> 
wglątłnęło samo w  porz ądki  szkolne, „ by 
Zabezpieczyć  dzieciom swoim kształcenie  
się i o c h r o n i ć  je1 od samo woli  poszczeg ól­
nych nauczycielek, gÓyfr Władze w ied ząc  o 
tej samowoli ,  m ilczą  i spią snem spok oj ­
nym,  przczęo a p r o b u j ą  g r a s u j ą c e  rozwy 
drżenie*. ■

Pan dyrektor Schile.
1* 1 Fisineiszek Schik-. „dyrclUor" fabryki ćskór >r 

Z im nej Wodzie- zSjpomiffłir, że żyje w  P o lsce  i w1 cza­
sie pow ojennym . N auczył się gaHhowuć skóry Iiyoię- 
ee i Sądzi. że może. garbow ać lakże skóry pracujących 
tam robotników . StmyfcU gorzej byydląl p łaci i 'Irak- 
tn je ." '

P łace  robotników  w le j „fabryce11 w ynoszą od je ­
dnego miliona do jednego i Jjók a jeden tylko) . robo­
tników m iał t i/ y .a  drugi 'trzy i pół m iliona. Za tę 
n iesłychanie nędzną phuę pozwala sobie p . dyrek- 
lor. gdy robotnicy' m ów ili o pierw szym  Maju, jako; 
św ięcie robolniczem . nazw ać lo świętem, batiarów i 
próżniaków. grożąc. przylem . że. w razie opuszczenia 
pracy, w szystkich w yrzuci. 1

IW /'bogacony ten prostak zapom niał, ze w zboga­
c ił  się ly lko z podłego .(wyzysku robotników), i gdyby 
ich -brakło, kio  w ic, czy (drugi ja k iś  podobny drab, 
nie garbow ałby skóry p. dyrektora. '

Cubryk.i ta jest w łasnością pp. Rudego, maja.eego 
kanlor wymiany przy ul. Jag ie llo ń sk ie j 15, i gir. 
fioldberga, adwokata, Kościuszki I. 1

Zapytujem y się tych pp., czy godzą się na poślę- 
poy.anie swego dyrektora z robotnikam i i ' ' /y  nic 
zechcą pouczyć go, że w P « lsce  praw o k o alic ji jesjf 
Zastrzeżone konstytucją. i że p ła tu jąceg o  człow ieka 
nic wolno traktować jak  bydlę, a lem bardziej m iotać 
obelgi na cały ruch robotniczy

E wydawaictii*.
„ T A L IB R IS "  czasopism o poświęcone książce, za­

łożone przez Franciszka Biesiadeckicgo. organ Tow n- 
jr/.yslwa M iłośników K siążki w Krakow ie, poc' redak­
c ją  K , P iekarskiego. ?

Krakow skie Tow arzystw o M iłośników Książki w y­
dało swoim jiakładem  V. zeszyt K xlibrisu w ytło­
czony v- D niK .im i Narodiowcj w Krakow ie, w 27.) 
.egzemplarzach num erow anych o raz im iennych

T re ść  o b e jm u je : artykuły , dział krytyczny i za­
piski. Do ilustracji użyto drzeworytów \VI i X V II, 
w. ze zbioru D rukarni U niw ersyteckiej w  Krakow ie) 
drzeworytów- Stanisław a Jakubow skiego, roiograw jtir 
D rukarni N arotiow ej i k lisz  uynkłowych w ykona­
nych w Muzeum Przeniyslow t-m  w K rakow ie « za­
kładzie Stanisław a W elanyka w | Krakow ie, o raz w 
pracow niach lwowskich i kopenhaskich.

W. uzeebnow ie red akcja  „F,xlibrisu zaznacza, t e  
celem  lego jń sn ią  b ędzie: „poznawanie życia książki 
we w szelkich jeg o  objaw ach. L am ; J„K xlib n su ‘‘ stać 
będą otw orem  dla tych |p. pracow ników , którym  dzieje 
książk i, je j  rozw ój i stan obecny, oddziaływ anie knil- 
tjnralne i społeczne, je j zew nętrzna .strona typogra­
ficzna. a Uźi-ś i w p rzyszłości nie w ydają się błahymi 
lem atem  bad ania".

itiłów n y skład1 .,E x lib r is ir ‘ w księgarni Genellme- 
rp i W olffa W" K rakow ie.

Jt.złonkow ie Tow . M iłośników  K.->iążki. mogą na­
bywać „ F x lib ris“ po cenach znacznie zniżonych 
;\v S ck re la r ja c ie  T . M K. Kraków , cd. Sm oleńska (J

V \  Z ó I k w L
Kolwdirky luiejs/.ej nuty w clzit-ń świę­

ta  ,riobo I niczego p ow sl izy ma li  się od pra  
cy W  południe odb yło  się Iłumnt / .groma  
dzenie,  na którem tow S t o n io u m c i  wyg ło ­
sił referat  o z n a t l e n i  u międzynarod owego -

ś w i ę l a  r ó b o l u i c z e g o  i i w d r z e ł i i e  z l n i d c ^ w a n i a  
p o l ę / . n e j  o r g a n i z a c j i  r o l i o l n i e z e j .  l Te b w a l ó > -  
i i o  r e z o l u c j ę  m a j o w ą .

W ie c z ó r  o d b y ł a ' s i ę  zabawa,  klóra w 
j ialcni  nasi roju |irze<-iągnęła się do późna

Dla ł>rzygotc)xvania 1- A.aja odbył  lu- inav\tal i dawania  na oswi-a-tę. ro bot niczą ,  mi-
jtdjszy komilel  \v\spólu e  j >osic cizi iiic z / ,  f  
K’, z Hadą z r rązków z a w o d o w y ch ,  l T b. S 
/  Buncleni, 1’oalejsyon em p r a w i c a  i l e w i

o.-, ni K f  \ \ \ T  t  l » l  ł i l ‘ D -

ma,  zc kitka razy do ro ku wyc .ą g a j ą  ręce  
o dulki cło robolniików. Kobotniey lo sóbiei 
dobrze zapamiętaj  p : '

( )  1 0 - l o i  n r / v h v l  i m u  h n il z n i i i /  i/L aW H. Jirm l/l I i n o  o  -
iid-irjaln miasl i wisi Ponieważ mieliśmy 
z C K W - i/fakaz łączenia się z konuinislami,  
jako  ro zb i jac zam i  n ie b u  robol niczego, p r o ­
pozycje  ich  ab y lełi wzią ć  do pochodu ml 
rjzticiliśmi y j /  powyższych ugrupować. /.. 
Z K. oświadczył ,  że bez -żadnej dyskusji  
!bi|e|rzc 7 nami udz..ił, l ’ - P. S. o Wiadezyla.  
żc  na razie oficjalnie infcfiu-fii ni-e weźmid  
z ipoiwodu represj i  polil\cziiy-ch, a Ba.fa 
dwiiązków oświadczyła ,  żc wogóle nie wy-  
sląjii jako calośc' ,  natomiasl  rolndniey drzc-  
Kvni i c h e m ic z n i  odb ęd ą osobne zg'roma'd/.c- 
nie, poczem prz ył ączą  su; do naszego po-  
szego jMielioclii. Ikizo-siałe żydowskie  parl jc  
oświadczyły,  że udziału w o b chod /u -  wspól ­
nym  nie w e z m ą

Komuniści  wyclah afisze w języku pol­
skim,  tlłjśi aińskim i żvdo\vskim, n a p a d a ją c  
na nas w  bezczelny sposób i ro/wuięli  sza­
loną agitację przeciw naszemu o b cho do w i/  
Agilajcja ta w y d a ła  lakie skulki,  żc- roliolni-  
<y jroiscy, uk raińscy i wielu r ol m le ik ów 1 
żydoWfśkieh. ma-sowo przybyli jia nasze zgi'o- 
nmdzcnic .  Ibv.cz wzięcie udziału robolni-  
kc'nv żydow-s^kieb w  naszej demonslrac  ji ży-  
dcywsey robolnic-y dali dowód, że z kandy-  
d al am i na k o m i s a i w  bolszc w u ikieb nie m a ­
j ą  nic w'spóhiego.

komuniśc  i, oijmszezei.i nawcl  |irzez nie- 
liezn;; ga.islkę lolychezalsowWch / .wolemu  
ków, sleliorzyli i na 1- Maja W mysie  dziu­
ry sic- schowoiłi

rem okazalej  leż wy pad ł  olu-bód, urzą-  
Izony przez, naszą parlję-

Od kuku dni lejący deszcz przesiał  pa­
d a ć  w dniti 1 Maja,  jak gd yb y w zr oz um ie ­
niu,  ze rob otn icy p r a g n ą  słońca- To. też 
r a n o  rados na  pobudka muzyki  koleiorwej 
przy pom niała  muśszkańcom, że u sl święlo  
liobotnic z.e. i

Od 8-mcj  rano zbi era no  na oświalc,  d e ­
k o r o w a n o  znaczkam i i kolpoirlowano pis­
m a  socjal iś lyczne X  iro d o w i de m ok ra c i  o-d

salę, gdzie miało sic; o d b y ć  zgromadzenie/  
Z g ó r ą  dwa lysiące  osób zapełniło salę-. 
Zgromadzenie’ zagaił Iow. S u c h a r s k i .  Mu­
z yka  odegrała  „Czerwumy S z t a n d a r 1' pod! 
kierun kiem  p. ( irorfz ick 'tre fo , a clicir T.  I . B. 
oidśjilewal szereg pieśni jiod kierunkiemi  
p  I t ir d a s z a

Do prczycl j u m w;  li rano Iow. F i l ip o m -  
s k ic f fo  . I)rn cz ijń ń k(f..

O znaczeniu ił. Maja re fe ro wa ł  poseł  
łów' K u  rjjfottti.cz

Za godzinne f>rzeni(Avi(-ni(' zebrani  dln-  
gk-nti oklaskami -dziękowali Iow. Kuryłowi-  
elzo w i

Odezyłaiia rezolucja została jednogłoś­
nie j . rzyjęla

Następni  pocliód z m u zy k ą  przeszedł  
przez nuaslo  pod Z L K., gdzie sic r o z w i ą ­
zał-

W jiM-/.()i-(.'iii odbyła  xic; / .ubawu, gozic  
l),ez zaclnych wstęjiów bawiono isię ochoczo.-  
Mml g r a ć  w ieczorem v\ sgji p- Maye ra Icalr  
p. (aulnow sKic-go, o m ó w il iś m y 'szczegół-, z 
'djciegalami w?-tfuiu 27. . kwietnia,  dlalego- 
cydw olal iśmy ludow y lealr  z Dro hob ycza,  
ale. filary narodowe j de m o k ia c j i  lelcfoiui-i 
wady do ł .wowa,  że je żeli lealr  Cudnow-skie-  
go l)ędzie grul soejal isłom,  lo go zbojkotują  
liaz na zawsze w  Slryjn- ( ł r o / l iy  lej się na- 
slracszoiio i nic;- dano nam przedstaw ić nia,  
a dyrc-kc i.i lealru nic- uważała nawet za, 
potrzebne zaw iad om ić  robotnikow,  że za­
początkowanej  um ow y nie myśli  dolrzy  
mac ' . i d c , 5z.a eudc-eja robi wszystko,  aby, 
robolnikiyw pozbawać sali \le nie p o m o g ą  
im lisly p- i 'argow7'skiego, inlerw encje  .lae- 
kickricza, Mąezyńskiego,  [ ' rószyiiskiego i 
innych- Bz ądy kliki c b o ć b y  miały o p a r c ie  
w-1 województwie,  m a j ą  królkie  nogi, a k o m ­
p r o m i t u j ą c a  wojna z, kinem d a y e r a ,  W  kló'- 
rej zaangażowali  się w szys cy senatoro wie  
i j ioslowie c h j e ń s c y ,  skończy się jedynie:  
k om prom ilae ją .

Hauczy^lćlha czy ajent tinllcyjny.
S lr i / j ,  w kwielniu 

W dnin (i- kwiclnia l>. r. w /Cwiązku 
Z- Z. K. odbyło się uroczysle  odslcmięcie  
szłalurłai u Z Z. K. i na lej uroczyslośei ,  
c ó r k a  jednego z prarowmilków kol uc ze- 
lli,Cd VI- klasy w/ydz. la-okadja Spo ru  de­
klamow ała  wiersz  p- I : „ O d n ów cie  siebie,  
otd no wicie św ia l“.

T o  nie podobało się dyreklólrce p- Bu-  
( iairskiej ,  gdyż najwidoczniej sani Lytuł 
■wierszyka doltknął jej niejedną zlą „żyi kę“

w i ę c  oświadczyła ro d z i c o m ,  ażeby sobi 
córkc. zaibrali ze szkoły,  gdyż ona nic iiki 
że t r z y m a ć  ( !  w szkołę I aft ich dzieci,  kle 
re dla zgorszą nia ! ) drugieb deklamuj ,  
w Związku socj:ilislyc/;ne wierszyki ,  wolu- 
cłzćgo jesl ze szkoły zwailniona-

Bodziec  pr ześladowanego dziecka z.i 
żądali nd p Boczarskie j  |)isemnego po 
śiwiadcżeipa, z jakiego powodu ccśr.ka ic 
jesl Wydalona ze szkoły,  ale p. B. ch c ia ł  
d a ć  lylko (poświadczenie,  że slalo się l
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0 w a rto ść . p rzy s zło ś ć  zło te g o .
Nil largac h,  w sklepach,  wśród Kiimu- 

s /a  k, ifzv gicldziar/ .y s ły ch a ć  uwagi :  A co  
lo len /doły Taki  sam pajiiin e|k >jak marka-  
iKto za niego rycz> Jedni  z ntiiw Gości, inni 

eiideneyjnic  kraczg na lego zlolcgo, ozom. 
irzelcz prosta,  usiłuj | ob n iżyć  w a rt  ość b ank­
notu, klórcgo jMtrdką na jsiliiiej&za oh >k 
,rzcic,zywislcgo zioła- jest ustawa sejmowa-;  
i n n a  rzecz,  c z y  jest s łus zn ej  by zloly w a r ­
tością sw ą  przewyższał  1'ranki szwajcarskie'  
kima . sii pieniądzom najsi lniejszym,  lub 
v. s losunku -lo dolara  stal wyżej  niż ko­
mu n szwedzka- / w r a c a  na lo uwagi; „Kęirj.  
h o r  ", który m. i. wskazuje ,  żi potanienie  
kreiletii .est jod nem  z waruników uslalen.a  
siy zlolcgo

„Nasz zloty -czytamy spotka sic 
;ia gr uncie  między narodowy m z at m os lc -  
pą i n je prz ec by lm i ' podejrzliwa,- P o m i j a ­
jąc dro bne  p. tńslewka (Pilwę, 1 otwę i l.-t 
stonję waluta  któ yc b  z ach ow uje c h a r a ­
kter waluty przezmu zonej wyłącznie  do o 
iperacji w e w n ę t r z n y c h ,  pici w s i  w rut ropie  
w k r o c z y l i ś m y  na drogę,  na któ. a. zawahały  
się we jść  inne m oc n ie jsze  od nas  iinan -owo 
p a ństw a- '  (Izec.hoslowaiCja ogr ani czyła  się 
w y łączn ie  do stabilizacji  kursu swego pie­
niądza-  Hefoj-ma w al u tow a w Auslrji  s ko ń­
czyła się u a razie  podnmrowomiem koro ny  
jiapieinowej i u m o c o w a n ie m  jej kursu z li­
s topada 11)22 r.
i Nasza m ark a z a jm ow ał a  pod względem  
stopnia d c p i e c j a c j i  przei ioslnlnie miejset*- 
w świcci i1, a dziś zajęl iśmy w hi er ar chj i  
Walut, a raczej  p r ó b u j e m y  zaja.ć miejsce  
r ó w n o r z ę d n e  z d ol are m  i guldenem ho len­
ders kim,  pozostawiają/ '  w tyle poza "solni  
i Inni szterling- i frank Sz w aj ca rk i -  m e ind- 
wftąc już o franku frantćnskim, belgijskim 
lirze w łoskim i koronie  śzw edzkiej,  n o r ­
weskiej  i cltińslkii j- Obywatel  ' f raneuski1, 
który s h im m y  jelst Iraićtować- Po lskę jako  
panslwo dr ugo rzę dne ,  niemal  jako wasala

F r a n c j i ,  będzie musiał kupować,  mis/ego  
zlolcgo za przeszło 3 b a n k i  trantaiskie ! 
Obywała!  Auglji,  a w ięe jialistwa w1 którymi 
nic tak d.iwno za czas ó w  K icbars;kiego  
usiłowaliśmy i bez powodzeń ot na bardzo  
ciężkich  w a ru d k a cl i  za c ią g n ą ć  pożyczkę,  — 
będzie musiał  r ó w n ie ż  uzna ć  niższość s w o­
jej w a lu ty  w o b e c  polskiej  ! ( zy uzna '! 1 co  
należy z r o b ić  giby uznał "? Ja k ie  konsekwen  
icjc w y n i k n ą  /  laklu ewentualnego uznania  
peln ow arloś c io w oś ci  waluty polskiej jirzcz 
olby wali li państw p o s ia d a ja c y c h  nadmiar/  
kajiitalów j pierw szot zędne m o cars tw ow e'  
stanowisko w y ś w i e c i ć ?  Poli tyka nazbyt o-  
slrożuego podnoszenia  w a r to ś c i  obiegu pie­
niężnego i o g r a n i c z a n i a  kredytów w o k r e ­
sach niepomyślnego kształ towania się kur­
su złotego, do celu nie do p ro w ad zi łab y  — 
NiWbćzpieczenslwo dla kursu zlolcgo grozi  
nic tyle od wewmąlrz ,  ile ml Zewnątrz-  
T r w a l e  jego usunięi ie zależeć  będzie od 
p rze łama nia  ps yc ho lo gi e/ nic  ujemnego i 
nieufnego slosunku zagranicy do naszej  
waluty

Glówma a k cja  Dyrojkcji Ibmku sk ie ro ­
w a n a  ku podLezymaniu kursu złotego od ­
b y w a ć  się będzie musia ła  na giełdach z a ­
grani czn ych -  Na dłuższa m e tę  o utrzyma niu  
lub załaman iu  się kursu zad ecyduje  c h a r a -  
ktejr bilansu płatniczego,  a w znacznej  m i e ­
rze  „ i bilansu handlowego kraju- AV t y ć h  
w a r u n k a c h  pierwszorzędnego znaczenia n a ­
bierze zagadnienie  m zdolnie ni a konkuret  - 
c y j r e g o  naszego p rz em ys łu ,  tj- 'doprowadzes  
nia  cen w y r o b ó w  k r a j o w y c h  do pozidmu  
tocfn kr.a.,ów'W kon kur uja cy ch -

O rezul tat ach wódki o u t rz y m a n ie  zło­
ić ?<• sake. ipaluly ]K*ln o w a r  loś <• io\ve j *'w 
stosunku do d o la ra  i cc ii  t o w a r ó w )  z a d e c y ­
duje  ostatecznie  powo dzenie  lul) niepownc  
d zem e akcji zm ie rz a ją ce j  ku uzdolnieniu  
koićktirieiMwji i emu naszego pr z e m y sł  u “•

11|) iiLin' . 111 \ pi  ze / , Mii S U m b i i  (. i c l  i m  ii r 

p n t k ó w  i f l i u l i o d ó w  ,ril.i m a j  p r z e w i d u j e  w  w y d a t k a c h 1 

iliri. la.') 27'.) zł .,  w  d o c h o d a c h  1 3 S . 5 0 4 . 1 2 7  z t .,  z a m y k a  

sit;  w i ę c  n a d w y ż k a  d o c h o d ó w  w  k w o c i e  4 8 . 8 4 8  z ł o ­

t y c h .

. Budżet len uwzględnia w szystkie potrzeby ad m i­
n istracy jno pańsiw a w znacznie wyższym stopniu, niż 
w szystkie budżety |>oprzeiliiieli m iesięcy i dlatego wy- 
k i/uje znacznie m niejszą nadwyżkę budżetow ą w po- 
lów nam u n. p. z, kw ietniem , kiedy w ynosiła ona około,' 
11,000.000 złotych.

B a rd z o  poważny wzrost w stosunku do kwietnia  
w s k a z u ją  także w ydatki in w e sty c y jn e :  w Iem  w ydatki 
in w estycy jn i '  w o jsk a  p rze sz ło  12 ,000 .000  w ydat­
ni inwi-.styci j'ńe -kolej i 7 ,0 00 .000  zt.. ,11. Spr.  Wewyi 
5 0 0 .0 0 0  zi.. Min O św iaty  !)1 1 ,)()() zł.. P o cz ty  3 0 0  0 0 0  
j '  B o b ó t  p u b l icz n y ch  1 ,800.000 zł., w zw iązku z 
p u p rrw  . szkód w y rząd zo nych przez w y l e w y .

Ogółem wydatki U S W ojsk  w ynosić m a ją  w 
jn a ju  18,000 000 zł., na ad m inistrację  i 1,000.000 zł. 
:ua przedsiębiorstw a; wydatki Min. Skarbu jiro jckto- 
wane są , w kwocie 20.000.000 zł. w Iem 8,088.000 
zł. na em eiytu ry  oraz 1,031 000 zł. na spłatę długów 
zagranicznych ; wydatki Alin W yznań Religijnych i 
Ośv Publicznego 19.187.000 z ł . '

W dochodach |>iery\sze m ie jsce  z a jm u j1 Alinist.

Skajrbu z kw otą 86.536.000 zł., o ra z  .monopoli z kw o­
tą 11.108.000 zł.

W  yiochodach iMm. Skarbu daniny puliliczne wy­
nieść m ają  82,825.000 zł . W  (cm podatki liez jiośre- 
dnic łiez .majątkowego 35,510.000 zł ; gruntow y 9 m ij. 
tt.- J>i zeinysłow y 15,000.000 zł., dochodowy 12.750.u00 
zł. Z podatku m ajątkow ego prze w idy wninę, jest kw o­
ta tOtOIMt.OOO złotych.

rod niki pośrednie jirzyn ieśc m ają  w m aju  ( zł 
15.515.000, w lej liczbie podatek od spiiytusu zł. 
9.500 000, od cukru 3  700 000 zł.

( la w inne przynieść 13.000.000 zł. Opłaty stem ­
plow e 6,000,000 zł., opłaty wywozowe 800.000 zł.

Z m onopoli .najw ięcej jirzyn iesit lylonioyy-y 10 m il. 
złotych.

" ,  Ę  v
Dochody gyoc-zjt i Jtejlegnifóyy. przew idyw ane w k,ru­

c ie  6,372.000 zł. przew yższają nieco -.wydatki.,

, Czysty zysk przedsiębiorstw  jiańslyyowyeh prze­
w idyw any je s t  .w kwocie 4.500.000 zł. (najyyyższą po­
zycję  m a ją  dochody / lasów  państw ow ych 4,000.000
zł.). ■ / g:-< ^  n? i f i m jfWi! , , . . Jt S o ni t  a |L^

('ozyczka ' kolejow a przynieść ;na 2,000.000 zł.. 
jircm jow a pożyczka dolarow a, (kw ietniow e .w pływ y
(której zostały nienaruszone) 8.000 000 zł

Zniesienie wyroku zasądzającego majora Dziadosza.
.Przednńutem rozprawy w drodze kasacyjnej 

była w sądzie najwyższym wojskowym sprawa mjra 
Dziadosza, skazanego przez sąd okręgowy wojsko­
wy w Krakowie, jako instancję 1-szą na miesiąc 
aresztu za uczestnictwo w pogrzebie oiia>- zajść 
listopadowych w Tarnowie

Rozorawa odbyła się pad przew. gen. ętey- 
frteda, WLioslci zaś dawał prokura ar płk. Szułbor- 
ski, który wyświetlając stronę prawną procesu, żą­
dał pozostaw ienia zażalenia nieważności bez skutku.

Gorąco oponovcał przeciwko wywodom proku 
ratora obrońca oskarżonego poseł tow. Liberman, 
w?ywodząc, że orzeczenie 1. instancji opierało się 
głównie na uzasadnieniu ściśle natury politycznej 

tiąd najwyższy, uwzględniając wywody obrony 
wyrok p-szej instancji, z powodu uchybień naiury 
formalnej, zniósł i sprawę przekazał wujskowemu 
sądowi, okręgowemu (w mnym składzie sędziów) 
dla ponownego rozważaniar“-~ ~ -- -~~-~- - 1 r - —

■ •i|.h . o t / J  J h f ł U «3 ,V» /.".-lżył »'<>$ , ,ł

Notwy zamach kapitalistów 
górnośląskich.

Ja k  douosi „Gozeta Robotnicza" z dc,. 29-go 
kwietnia: w sobotę późnym wieczorem, nadesłał 
związek pracodawców do biura C. Z  G. w K atc- 
towicach nowre stawki zarobków górniczych, > obli­
czone w złotych polskich, a niższych o kilkanaście 
procent, gdy je  się przewalutuje na marki polskie. 
Kapitaliści chcą w ten sposób obniżyć zarobki po­
szczególnym kategorjow robotników o 13 do 4 5 °/,.

1 Na środę miały być naznaczone pertraktacje 
na temat przedłożonych zarobków. Kierownicy C. 
Z  G. stoją na stanowisku, że za wszelką cenę na­
leży się przeciwstawić tej nowej prow okacji roz­
zuchwalonych kapitalistów węglowych.

..W o b ec poważnej sytuacji w górnośląskim prze­
myśle górniceym, Centr. Zw . Górników w Polsce 
postanowił odłożyć Zjazd górników. Zjazd roz­
pocznie się nie 3 maja, jak było' zapowiedziane, • 
lecz o 3 tygodnie później, t. tj. 24  maja.

Pijany budżet.
Zakaz sprzedaży tiunków przez cały czas po- 

born do wojska został —  jaK to donosiliśmy —  
colnięty. Stało się to pod presją goizelników, któ­
rzy zagrozili, iż nie wpłacą podatku od spirytusu, 
który stanowi miesięcznie kilka miljonów złotych, 
przewidzianych w budżecie Mogłoby to w:ęc złe 
wpłynąć na równowagę budżetową. ' '

T a zależność gosoodarki skarbowej od gorzel­
ni kó w sprawia, iż budżet nasz musi się upoić al- 
koholem. aby —  zachować równowagę..

Jak arysiokrasla czai uamlsC
wielkich ludzi.■    - *

jW icIk t jiisa ./  polski A leksander (dow aek: (Bo-i
leslaw P rus zostaw ił po sobie kapitał 2.3 t .s ią c e  
rubli, ofiarow .m ych mu, jako dar narodow y. Z p ro­
centów od tej .sum} do końca życia m iała korzystać 
żona znakom itego pow ieściojusarza i publicysty , a po 
je j  śm ierci procenty od kapitału m iały iść na .slypendjt* 
iw połow ie dla synów  rzem ieślników ' i robotników , \v 
ląołowie za:; synów chłopskich, kształcących się ;<v 
szlśofacli.

(Suma była zahijiolekow ana na m ajątku U . synów 
Procent w- nosd przed w o jn ą  ii ta rubli kw artaln ie 
Od chw ili wprowadzeni;. ,, u nas m arki jn o cen l p 
'G łow ackiej ; w ypłacano w lej w alucie, licząc rubla 
po 2 16 Tn.erek. AA’ in ia rę  )spadku m arki vsuma la staw ała 
się wprost śm ieszna. I’ . Głów aeka rat nie jnzyjm io- 
w ała. u w aża jąc to za urągow isko. Oslat.nią ratą. ja ­
k ą  przy.Muiio w grudniu uh. r . była sum a 1,35d.OOO 
uvk. za okres trzym iesięczny. P. Głowacka sumę tę 
odesłała z pow rotem ,

Zaznaczyć należy, że w łaścicielką m ajątku jesi l ir . ' 
Baczyńska, z jtfcpwt lir , l.rasińska

(liekaw iśmy łiardzo. pzy la lualiina B iCzyńska po 
cen ie  przedw ojennej spizedajje zboże ze sw ej ziemi, 
tak. jak  przedw ojenny jn o cen l p ła ti  wdowie pr> w iel­
kim  pisarzu, o d  kajiilału . którym  przez tyle lat to- 
liraeała. Bezw styd iście lirY sto k ra tiiz n

y . ó ż n e .  .
’ D U S E  U  M E N Z L A . Zm arła w Pitisburgu  

słynna tragiczka włoska, Eleonora Duse, oduosim 
przea laty też wielkie tryumfy w Berlinie

K orzystając wówczas z pobytu w stolicy Nie­
miec. wielka artystka odwiedziła pracownię zrako  
mitego maiarza, Menzła, a uderzona pięknością jegu 
obrazów, schyliła Się nagle i pochwyciwszy dłoi: 
sędziwego, o karłowatym niemal wz”oście, mistrza, 
ucałowała ją  gorąco.1

Nagły ten hołd impulsywnęi artystki tak zmię- 
szał karłowatego staruszka, że Meuzeł n ie 1 mćgł 
słowa nrzemówić. Dopiero gdy Duse opuściła jego  
pracownię, rzekł zamyślony, potrząsając głowa 

V  Y laściw ie  to ja  powinienem był ucatować 
jej rękę!

1 <T': '.Hf
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Za m er-z mum. 1 łzpal.ow, zwykle za tekstem 
ZŁ — ‘10. Nautnlane Zł. — 30 w tekśue Zł. — ‘50. O G Ł O S Z E N I A H N ł 1-ej str. Zł.— '60. Druune ogł. za słowo Zł. — 'ÓS. 

Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o 26“/, drciej.

m Ihl MUItlllf p t  H Hf-
% imi| M A G A Z Y N I E

Dla P T. Oficerów 
Urzędników (czek), 

dogodne spłaty. U r a - 
ga na numer i oomu,

POSZ1 KUJEM Y STO LARZA, specjalisty w p o litu ro w a Ju  
m ebli galantery jnych . —  Zgłoszenia >KapezeL .L w ów , 

G roaecka 0. . . . .

pOSZl Rl JEM Y  dobrego TOKARZA DRZEW NEGO. Z g a ­
szenia »Kapezet« Lwów, Gródecka 9. 384

dfiuot mu il Mli ERDHl %
v  w azkach V< kilowych do aabycia w hurtowni

m r k i s i  w i l i e  j  Lnów- M a t a  I
le le fo n  Nr. 1400- 174—

W A ŻN E O LA  PAN i PANÓW.
szy J. GOT^LIEBA, Lw ów , pl. Strzelecki 15, przyjm uje 
dam skie i m ęskie kapeiusze do przerabiania według n a j­
now szych fasonów  zagranicznych - 3 — 2

R o k  z a ło 2 b u  1881
A R T Y K U Ł Y  DOM OW O -  GOSPODARCZE

IYDŁO „ Ł A B Ę D Ź 11!!!  =====
GŁÓW NY SKŁAD F A R B  i M ATER IAŁÓ W

A L O J Z Y  H U B N E R  I  RYNEK* 3a

D r u k i  i s t a m p i l i e
w ykonuje DRUKARNIA i W YRÓ B PIECZĘCI

I .  F R I E D M A N A
Lw ów , ul. Sykstuska 4.

„ G R A F I K A ”  M A R EK  SEIO E
Lw ów , ul. K 5  (w podwórzu)

posiada zawsze n a  składzie:

P A P IER Y  wszelkiego roozaju i lormafu
PRZYBORY BRUKARSKIE : ' Ryp.ty, szufle, 

: wierszowniki itp . <
M A S Z Y N Y  D R U K A R S K I E
M asa w alco w a, F a rb y  drukarskie d r . Rattnei S . A .
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 linji mosiężnych 

P O P P E L B A U M A  w r  W IE D N IU . 125

DRUKARNIA
. *  ■. ■ X

Ludow ego Spółdzielczego To w . W ydawniczego 

W E  L W O W i E  

u l .  L e o n a  S a p i e h y  7 7 . -  T e l e f o n  4 9 6

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe,
L is ty  płatnicze.

lNA RATY!
LWOWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROW A

ulica A K A D E M I C K A  23
poieca po cenach fa bryczn ych wszelkie towary bławatne i manufakturowe 
ja k : kamgarny, kowerkoty, gabardyny, jedwabie, szyfony, płótna, batysty, 
zefiry markizety, opale, obrusy i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe 
sp ła ty. Przy kupnie mała część gotówki. Dla U rzę d n ikó w  Państw ow ych 
specjalne udogodnienia w  spłatach. Obejrzenie towarów nie obowi ązuje do 
kupna. 3sb Lokal otwarty od 9-ej rano do 7 ej wieczór bez przerwy.

m

RAFINERIA NAFTY
' \ * 1 . j 1

Spółki Akcyjnej dla przemysłu naftowego i gazów ziemnych

we Lwowte - Zniesienie
DOSTARCZA:

• Mi

naftę rafinowana 
benzynę apteczną , 

benzynę automobilową 
benzynę ciężką 

olej g a z o w y  
smary

cysternowo i w beczkach własnych po cenach  konkurencyjnych.  W e  Lwowie i okolicy z dostawą do sklepów.

/„amowienia przyjmuje oraz udziela 'ntorn.acji tak pisemnych ,ak i ustnych Cent-ala  Spółki Akcyjnej  dla 

przemysłu naftowego i gazów ziemnych L w ó w ,  Pańska 2 5 .  Telefon 2 0 6 ,  1 5 - 1 7  i 1 5 - 1 8 .  396-1
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